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· Blenerth postanowił wyjaśnić stan 
rzeCzy. Na naradzie z leaderami frakcji 
:JSWladczy on, ie )eśłi budżet tymczaso­
wy nie będzie w odpowiednim czasie 
•Jchwalony rząd, z konieczności, wyciąg­
i. ie z tego należyte wnioski. 

Czesi odpowiedzieli, że przed 
wietniem budżet rozpatrzony nie bE:dzie, 

.e b~dą sie temu sprzeciwiać wszelkiemi 

.r odkami. 
Odpo\·1 iedź taka była dowodem, że 

~ łowiański związek parlamentarny nie 
·.vyrzeka si akcji prze~1w gabinetowi, 
, 1zeciwnie nawet. dąży du wytworzenia 
... yiysu i przyj~c1a wypłyWający h z te• 
•U stosunl{ÓW. Stwierdzała też ona, że 
:1 wi~ oś i p rlaibentarnej mote rtali 
tliµić razł'am, gdyt µolacy zmuszeni b~­

.ią, popierac czechów. 
Nasuwa si~ Jednak pytam~: czy roz­

~ lijZanie pitrlamentu 1est środkiem mo 
Jącym zażegnać kryzys? Czy bieg ma­
:3Lyuy parlamentarnej polepszą nowe wy­
our,Y t 

ł'odS aw <.lo wątpliwości w tej kwe­
:>tJi jest aż zbyt dużo. W aHta czechów 
;;: memcam1 w Czechach - jest przesz­
i1.odą, która opOźmła pracę parlamentu. 
Różnicy poglądów iiinarodowościowych 
llle zatarlo pows,zecbne prawo wy· 
bOtcze. 

RzCid poWlnienby użyć wszystkicm, 
·ił, aby przedewszystkiem usunąć tę rot.­
nic• poglądów, a cona1mniej iakrdlić 
drogę do ich rozwiązania. 

W kryzysie, którego wynikiem było 
rozwUµanie parlamentu zamiesza11e ~ą 
wprawdzie ~prawy osób, dążących, być 
mote, do tek mlnister1a1nycll, Lecz w 
państwie .ośmiu na odowości~ należy 
mieć takie sposoby zarir4iiz.ama, klóre 
nie o<1daJił jednego narodu w ni wolę 
drugiemu, nie pośw.~caJii praw mnie_j: 
szości narodowoiciowych na korzysc 
wi4ksz:oka. Przy stosowaniu takieJ po• 
htyki zabrakłoby miejsca Ula wystąplen 
ambicji politycznych. 

Budżet tymczasowy, Kontygen~, . a 
może inne jeszcze kwestie, wobec me1st­
nienia parlamentu przeprowadzone będą 
w porządku 14 art. konstytucji t.j. przez 
nadiwyczajne rozporządzenia c sarskie. 
Lecz w nowym parlamencie rz4d spotka 
to samo co w poprzednim ugrupowanie 
partji. 

Z tego właśr.ie powodu punkt 
wyjścia obrany przez koronę aus~r­
jacką, 5'dzony 1est bardzo pesym1s­
tYcznie. 

J 

Swięto k~iatka. 

W tych dni dl wpadła mi w ręktł 
iedna z gazet prowincjonalnych, w któ· 
rej znalazł~m sprawozdanie z koncertu, 
am,dzonego na wpisy dla niezamotnych 
uczniów. 

Sprawozdania tego, nadzwyczaj wy­
mownego, całego prz.ytaczać nie będę, 
orzyloCZ4 tylko ostatecuiy rezultat: 
· Dochód 249 r~ rozchód 238 rb., 
czysty dochód 11 rb. 

d;e;ień sprzedajfł go wszędzie: na wszyst• 
kica rogach, ulicach, placach, tramwa• 
jach, teatrach, restauracjach i wszędzie, 
gdzie tylko ludzie w większej ilości się 
zbierają. Katdy kupuje sobie kwiatek, 
mało tego: lfażdy uważa sobie za punkt 
honoru mieć go w klapie i w ten dzień 
-z tych groszowych dochodów, zbiera­
ją sii; tysiące. 

Każdy łrnpuje ten kwiatek prawie 
przebojem. doc1:s11ąć się nie można do 
sprzedającego. bo każdy wie, że rozchód 
z tej sprzedaży jest bardzo mały, że 
wszy tko pójdzi na ten cel, na jaki jest 
przeznaczone. 

Wiele osób daje nawet wi~cej, niż 
siE: nalezy za ten kwiatek. 

Czyby zatem nie można było u nas 
spróbować tego sposobu i urlfldi ic śwłę· 
to !<wiatka?„. 

Podzielić np. Łódź na killca'Set re­
wirów i w jeden umówiony dzień sprze­
dawać jak( kwi:ttek naprz. stokrotkę lub 
goźtlzik po 2-kop!ejkowej cenie. . 

Pomyślcie o tern panie i panowie, 
zajmujący sie filantropjąl 

Na zakończenie ~orąca odezwa do 
kobiet łódzkich bez różnicy wyznania i 
narodowości: dekorujcie panie balkony 
na lato roślinami; wszczepiajcie zamił9·. 
wanie do tej arobnej cer:hy ku1turalnosc1 
1 estetycznego poczucia! . 

Wyda tJ1k niewiel i - a zadowoleme 
bardzo duze1 

A więc-niech ani jeden balkon nie 
b~dzie pustym, weźcie o'lywateli<1 tę mo­
ją odezwę do serca! 

Jadwiga l<-ska. 

Sp dkobiercy. 
(Z rosyjskiego.) 

- Cicho, dzieci, - szepnda tłusta 
mysz, w wieku wi~cej niż Balzako'!'sk!m, 
pokazując im kawałeczek wonne1 kieł· 
basy, apetycznie chwieją.cy się na haczy­
lrn: - jeżeli się nie mylę, to pułapka! 
Zawoła1cie ojca. 

Maleńkie mysz1'tko zginęło zaraz w 
ciemnym kącie komórki. Po chwili, 
wróciło w towarzystwie ojca, muslrnlar­
nego myszopana z wyrazem zmęczenia 
w mordce. 

- Nie rozumiem,-wyrzekł zamyślo-
11y: - Haczyk. tu, a mięso tarni Coś 
nowego i zawildanego! Odejdźmy le­
piej ••• 

- Precz z łapą! - zgrzytnął na 
~órkę, starą pannę z obgryzlonemi wą­
sami~ 

- Zdaje się, z czosnkiem?-pocią­
gn-:ła nosem pani mama. 

- Smacznel-p isnął synalek i potarł 
ślepki. 

- Chociaż z czosnkiem-odpalił pa· 
pa -to 11 e motna i bastal 

Odwrócił się plecami od rodziny I 
po zedł do siebie krokami starego po­
dagryka di>ałego przedewszystkiem o 
spokój w ogni~ku domowem. 

- Nie lubię,-mruknął stryj i znt­
cznie chwytnął kęsek do paszczki. 

Z trudnością oderwał si~ ojcle<.: od 
ukocHanego żony oblicza i wyrzeld z 
cictia: 

- Nie powinieneś tego czynić. To 
spadek diieci.-Spłakane myszy rzuciły 
się w pogoń za nietaktownym stryj­
kiem, ale Już było za pótno. Zemlrnął 
tak chyżo ••• 

- Oddalmy się stąd. o ałmy -
pisnął do dzieci postarzały o diłes~ 
łat 01ciec. 

- A, cr.y ni wypadałoby usumać 
zmarłej?-szepn~ly wahająco siostry. 

- Sam to zrobic::-oświadczył siQ z 
gotowością stryjek. co zdątył już po­
wrócić. Proszę si~ tylko uspokoić. Mam 
silne męzkie ner\łiy. 

- Spojrzały po sobie K.rewfi , I 
zalawszy się łzami wgryzły się ząb· 
kami w sam tłuszcz nieboszczki. 

- Kruchuteńka-wyraziła si' ni 
wiadomo zkqd przybyła myszka, daleka 
krewna z. li11Ji boczneJ.-Ja, na jej miej­
scu, nie wzięłabym się na Jada l<iełbasę. 
Zyłabym szczęśllw1e, mając dom pełny 
1ak ~zarę. 

To rzekłszy, wpiła si~ ostro w po­
kaźną ~ydkę zmarłej kuzyny. 

-Ależ, moi państwo!-µisnął histe -
rycznie wd~wiec. Tak me można. Puście 
mnie do nteJ. 

Stryj wziął go pn:ezornie pod pa­
chę, a pOl{az.u1ąc łopatkę nieboszczki, 
radził łonem przekonania; 

- Tylko tutaj... Radzę z doświad­
czenia. - A myszątko synalel<, po gru· 
bjań::;lrn odepchnęło siostrę. z całą zło­
SCli\ płslląwszy na ogon matki: 

- jedz tot Tobie przypada czter­
nasta część, 

Dziewica zaszlochała. 
(cz. I.) 

· i adomości ogólne. 
O Reforma sądu miejsco• 

weg~ . . 
w dniu al z, m. odbyło s1~ p1erw-

::;.t.e posiedzenie specjalnej podkomisji 
l<.ady państwa, wyznaczonej do roz;~a· 
ie111a projel~tu reorganizacji sądu mieJ­
::.cowego. 1 a . posiedzeni~ oo~ny był 
lOWarzysz. ministra spraw1edilwosc1 Wie• 
rowkiu. Worew ut:hwaie Dumy, posta­
nowiono 1ednogłośme, ze prezes?w~e 
z1azdów s~dz1ów pok.OJU maJ&ł byc me 
wyo1era11i, leci mianowani. 

Tak-jedenaście rubli„. . 
Ażeby wiec biedo* ucmlowłe mogli 

powytsq sum<; pozyskac, potrzeba by• 
to sporo ludzi za1ąć urządzeniem l{Oll• 
certu, iprzedawać forsow~ie bilety, a gdy 
przyszła decyduJ"Ca chwila koncertu -
trieba było $p1ewać ładnie, grać na for· 
t1:i-i1anie a la Paderewski i następnie tań­
~z1 ć do .ostatniego potu" ••• 

- Tchórz.-plsła pani małżonka: 
kręci się to w szafie u swego inżyniera 
i niemal że pojadł wszystkie księgi, a 
jak co do czego, to ani w ząbl 

Zagryzła warg~ i mignąwszy dzie­
ciom. żeby nie piszczały, ostrożniutko 
powąchała kiełbasę.:. 

Ożywione rozprawy wywołała spra­
wa języl<a procedury sądowej w ~ą~ach 
pokoju. Duma orzekła, że w m1eisco­
wościach z przeważającą ludnością ub· 
coplemienną, procedura ~dowa może 
być prowadzona i w j~zylrn mie1sco· 
wym. Przeciwko temu punktowi o­
świadczyła sie wiQkszość człon~ów pod­
komisji, w tej l~zbie i towarzysz mini­
stra sprawiedliwości iero kin. O~o­
:5ami wszystkich członków podkom1s11 
przeciwl{O głosowi p. Engelhardta u­
chwalono. ze cała procedura sądowa 
we wszystkich instytuc1ach sądowych 
winna być bezwarunkow J prowadzoną 
w języku rosyjskim. 

O Z jakiego owoduT 
Tureckie ministerjum wojny-jak do­

nosi „Berliner Lokal-Anz."-upoważniło 
Rifaata•paszę, ministra spraw zagranicz­
nych, do zapytania przez ~m~asadora 
tureckiego w Petersburgu •. z ~aK1ego ~o· 
wodu Rosja gromadzi takie silne oddz1a 
ły wojskowe w Tyflisie. 

Rozumie shi. że rezultat mógł być 
lepszy: motna było mieć „czystego• do­
chodu nie jedenaście rubli, lecz przypuść­
my dwadzieścia dwa ruble - jednakże 
lwia cz~ść dochodu musiałaby być przez 
1-ozchód pochłoni~tą. 

Tak.i bywa najczęściej rezultat śpie· 
wająco-grająco-tańczącej filantropji. 

Trrrak!. •• 
Rozległ się straszny krzyk, potem 

wszystko ucichło. 
Dzieci rozpłakały się. 
Niedostyszalnym p~dem przybiegł 

blady jak płótno ojciec. 
Zjawił się !iOtem jego brat (stryj) i 

dwie siostrzyce nieboszczki, wychudłe 
myszy z piętnem niepowodzenia życio­
wego na kościstych mordkach. 

Wielkie Dzieło. 

Jlfr. 

Obie partje robotników, !blitające s" 
do siebie od północy I p dnia, powi· 
tały radośnymi okrzyJfiriiJ chwlł4, gdY; 
maszyny lertni ze przebiły nareszcie, 
otwór, łączący obie cz ści łlłnelu, a 
wł-rótce potem wystrzały d latowe W. 
Bernie zwia low ły dokon nie lełkiego 
dzieła. · 

Podczas budowy pracow ło na 
zmianę dzien i noc prze zło 3,000 ro. 
botników. prze atnic wł kich. A praca 
to była ciężka, nat afi(j bowiem na 
Hczne przeszkody, zw łasz za pod posta­
cią źródeł podziemnycli, które trzeba 
było otl,Jrowadzać. 

W roku 1908 w oddaleniu mniej1 
i cej ,600 metrów od w jś~la północ­

nego rozsadzenia skały dynamitem uja·N· 
niło potetm1 żyłę podziem'ną wody i 
szlam • l tóre buchn ty 1 talu1 siłą do 
tunelu, że zepsuły ma;zyny wi rtnicze i 
porwały oraz zalo .J iły 25 rohotników 
włoskich. 

Wszstl<ie jednak te fjrtes:iko dy zwy­
cięzyta pom}'słowJ ć 1 wytrwałość ludz­
l<a. Przebity t11 11cl li zy 1a&35 metrów • 
długości, czyti około 13 wiorst. 

ZE STRON DALSZYCH. 
A zleż. · 

ł'rzeu kilku laty, j szcze za czasów mi­
ni tra komunii acii Schaufusa na dwor• 
'"u w Niższym Nowogrodzie wydarzył 
sie niezwykły wypadek. Oto wagon mi· 
msterjalny, bardzo ko:>ttOwfiie 11rzytlrany, 
został doszczętnie rot.:kradz.io ny. Wszcz~­
te wówcias śledztwo trzeba było umo­
rzyć, gdyz niepodobna uy lo odnalt!ić 
WllH~ ) ; I. 

Dopiero <N ostatnich czasach f11nk· ' 
cjonarjusze kolejowi zacz~h dawać do 
przeróbki do warsztatów kolejowych , 
różne rzeczy I materjały. zagrabione t 
owego wagonu. Wobec tego żandar. , 
meria kolejowa ponownie przystąpiła do• 
śledztwa, które tym razem już podobno 
nie pozostanie bez skutku. 

ó. Pierw zy ł d z E.izie-
jów Litwy. 

Odbył się na Uniwersyt~ cie Ja6.t'.l· 
łońskim pletwszy wykład z. r~nda~JI ks . 
Lut>omir.;kich, tyczący s1~ dz1e1ów Litwy. 

Na wykładzie obecni byli fundato­
rowie, ~ro o profesorów i tłum słucha· 
czów. Wykład zagaił p~of~sor Moraw­
ski podD105łem przemów1emem1 poczem 
prof. dr. Stanisław Kulrz.eba mów1t o 
11 Litw1e wob:;:c Unji z Polską od 13::s5-
ló69 r." 

ll.. Konspiracje mo nar chi· 
stwczne w Portug alji. 

Dotąd rząd portugalski stale i ka­
tegorycznie zaprzeczał wszelkim wieś­
ciom o istnieniu monarc histycznego ru„ 
chu Dzienniki zagranicz ne, szczególniej 
prasa angielska i fran c uska, z drugie! 
strony uporczy wie powt rzały pogłesk1 

o ruch en antirządowych monarchistycz­
nych or hizacji portugal kich. 

Dziś okazuje si~. iż prasa zagra­
niczna miała rac,ę. Monarchiści istnieli 
w Portugalii i choć ukrywali ~ i ko~­
spir owali, masieli prowadzić u .11q ags­
tacjQ i wzrosnąc liczebnie, bo uto tera1 
znowu pras~ zagraniczną obiegają po­
głoski o wzmocnieniu się ruchu monar­
cn1stycznego w Portugalii i tym razem 
1ut rząd tymczasowy nie ty~ko nie. z_c..­
przecza, lecz sam po c7..ęścJ te w1t:sc1 
potwierdza. 

Ostatni komunikat oficialny poda ie 
bowiem, it odkryto i aresztowano o­
gromnie rozgałęzi oną organizacje mo· 
narchistyczną. do której n leżeli i woi­
skowi. Aresztowani zosta\i sprowadze ·1i 
do Lizbony. 

Czas. wielki czas skończyć raz z ta­
ką karykaturą dobroczynnościl 

We Francji i Niemczech zrozumiano 
już dawno bezsens tego i tam, jeteli się 
ucieka1ą do ofiarności publicznej, to ro­
bią to w innej formie: udostępniają sze­
roldm masom nabywanie jakiegoś kwiat· 
\a w ciągu jednego ~więta lub niedzieli 
- po cenie dostępnej dla najbiedniej• 
litego. 

NJeboszczka leżała bez ruchu, z 
pyslczkiem w zatrzasku. l{eszta - była 
nie naruszona. 

- Zegnaj mi, droga! powiedział ci· 
cho wdowiec, składaj'lc ostatni pocału­
nek na konwulsyjnie ze.iętej łapce żo­
ninej. 

I zaszlochał. 

W Szwajcarji dokonano. z.nó~ ~iel­
!dego dzieła ludzkiego, m1anow1c1e y­
kończono przebijanie cunelu pod gorą 
Lotsch, mającego sianowić ważne połą­
czenie berneńskiego Oberlandu z tune· 
Iem symplońskim. 

„Daily Maił• podaje prócz tego. iż 
w Llzbome natrafiono na skład dyna­
mitu, należący do jednej z Oą?anizaqi 
monarchistycznych. 

Cześć prasy za~ran icz i ;Jrzypusz-
cza it wzmożenie sii: rud · opozycyj­
neg~ jest skutkiem be zmiłos i 1..rnie suro­
wych represji rządu i oskarża rząd, i~ 
prowadzi tym sposobem do zaburier. 
wewn~t rznych. 

Z dziesiątków rubU, które ludzie 
zamożni wydadziJ na b!lety, mogą siE: 
iebrać setki, ale, jeżeli masa złoży swój 
grosi wdowi, to mogą się zebrać ty­
sia.ce. 

We Francji np. urządzają na cel do. 
broczynny dzień święta jakiegoś kwiat­
ka--nie kwiatków, lecz - kwiatka. Wy. 
Ntrai4 fakJbądź !{wiatek i w oznaczony 

Płakali wszyscy, a małe myszątko 
zaniosł~ się głośnym, długim piskiem •.. 

* 
Najpierwej ocknął się stryjek. 
Spojrzal na oderwaną z haczyka 

kiełbasę, l'ogłaskał my~zątk.o, dotimął 
delikatnie i łapki staropanieńskiej. 

-- Z czosnkiem?. 
- Z czosnkiem,- ,zlochała dzl1;; 

wica. 

Północne wejście do tunelu znaidu· 
je się w dolinie · Kandertal. Stamtąd 
tunel biegnie pod doliną Ciastarental, o­
raz pod grupą ~ór Balsuhoru i wresz­
cie kończv się w ciche j, romantycznei 
dolinie Lotschtal. Budowę jego· rozpo­
częto w dniu 15 października 1906 ro­
ku, zupełnie zaś skończony ma być do· 
piero za dwa lata. 

Przebicie tunelu nastąpiło przed 
trzema dniami. o godz. 3 m. 50 zrana. 

ociemnia• ~ ilio, er a 
ły boh ter. 

„Slepy kawalerzysta„ sławny żo.ł · 
niei. bur·ki Muł!ov, lc:tóry w cza~1e wo • 
ny stracił oczy o.ci wystrzału, przed . latv 
kilku osiedlił się w Kanadzie. O \f' 1'1 

bohaterskich czynach opowiadają ma !:,. 
dzieciom. Wzbudziły one zachwyt w 
sercu młodej mlljon erki, miss Munroe, 
z Chica~o Przy.był a umyśhlfe do .. Ot~ 
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• 18wy, alJy g'J µoznać, a. p~xwaw~zy, 
: zapragnęła osłodzić mu z~c1e. Mtmo 
• oporu rodziny, zaręczyła SJ~ w . ty~h 
: dniach z dzielnym szeregowcem 1 me 
~ zwlekając zamierza „poprowadzić" go 
~ ao ołtarza. 

~ Bezczelny napad. 
Na wsiadającą oo pociągu w TrzP­

bini zakonnicę ::;alom_eę Gorczyc~ą. 1~a, 
paóto trzech ~r.abów i skradło JeJ z kie" 
bzeni 30 rubli 1 100 koron. Po spełn~e· 
1110 m1dz1eży krzyknął J ... den ze złodzłe1 
,gotów", pocz~l!1 sprawcy . kra_dzieży 
,hcielr si~ oddahc, ryc'· ło ich JednaK 

1.JZychwycono. 
A W yohoditwo do Prus. 
W ostatniej dobie przejechało przez 

Kraków na zarobek do Prus 6,520 
csób. 

X ._..., ,;_...,.a oorki. 
Sijd c..~~rc:gowy w Winnicy rozpatry­

wał spraw~ 20-letniej p. Jadwigi Micha­
/owskiej, oskartonej o to, że przed ro­
kiem wystrzałem z rewolweru zadała 
śmiertelną ranę Łaskiemu, burmistrzowi 
rAohylowa Podols~ie~~· ~t~r!l to posadę 
zajmował. u,;Jrzedmo JCJ 01c1ec. 

Oskarżona przyzilała sł~ do zamia.~ 
m zabóistwa, który tłOmaczyła tern, ~z 
przed dwoma laty, 3kutkłem zezna ma 
Łaskiego ukochany jej ojciec zost'lł 
skaza11} ~a rzekome łapownictwo do 
rot aresztanckich. Łaski był zawsze je­
~o nieprzejednanym ~rogiem. 

S<td sprawę odłozył. ---
Wiadomości kaiowe. . 
~ O~G"'zucenie skargi. 

· Skazani przez ii\d wojenny war­
ozawski na ciężkie roboty za zamach na 
patrol policyjno-wojskowy Dank i Szmi­
giel, zwrócili si4 do głównego sądu wo· 
iego z prośbą o rewizję procesu, moty­
wujijc swą prośbę tern, te sędzia śłed­
czy sądu okn:gowego cywilnego sprawę 
1cll umorzył. Główny sąd wojenny i:ą­
;Jan1i;: rewizJl wyroku sądu wojennego 
uJr.wcil, a minister sprawiedliwości o-

. mki, że śledztwo w sądzie okręgowym 
• JJyło przeprowadzone nieprawidłowo. + Bank w sienniku. Jede·n 

robotnil{ z fabryki papieru w W łocław­
ku, złożywszy sobie óO rubli, dat ao 
schowania żome, która, chcąc je zabez· 

, p.1:czyc, schowała do siennika. W zesz· 
i~m tygodniu zmieniając słomQ, wyrzu· 
. la dawną wraz z pieniędzmi na plac 

]van )unia. 

obok tejże fabryki. Przypomniała sobiP. 
o pieniądzach po kilku godzinach, lecz 
już nie zastała tam ani słomy, ani pie­
niędzy. +· Skutki ciemnoty. 

We wsi Moniatyczach, gub. lub., je­
dna z kobiet przez dni kilka nadużywa­
ła wódki i wskutek tego ciężko zacho­
rowała; troskli y mąż wezwał do cho­
rej znachora, który poszeptał coś nad 
chorą i i kazał przez dwa dni dawać 
jej co 2 godziny łyżk~ wódlti z miodem 
mówił, że .trzeba stosować ogień na 
ogień". Nieszczi:śliwa w przeciągu doby 
zmarła, a znachor za receptę wziął 3 
ruble i poczęstunek. 

+ Tragiozny pojedynek. 
W r. 1909, odbył się p ojedynek 

pomiędzy b. studentem politechniki Ci­
choszewskim a p. Muśnickim, · Terenem 
pojedynku był Otwock, a powodem o­
powieść o Cichoszewskim, rozpuszczona 
przez p. Muśnickiego, skutkiem skut· 
kiem której Cichoszewskiemu zamknięto 
wst~p na wieczory, urządzane przez 
otwockie stowarzyszenie śpiewacze 
.spójnia". Dotknięty C. wyzwał M. n& 
pojedynek, który skończył się krwaw.':• 
dla wyzywającego; wskutek przestrzele·· 
nia płuca, C, zmarł. Sąd okręgowy ska 
zał p. Muśnick1ego na dwa lata twier~ 
dzy, przyczem sąd postanowił zwrócić 
się z prośb4 o ułaskawien:e na Najwyt. · 
sze 1m1ę. 

+ Smierć dwuch przwia­
oiół. 

W hrubieszowskim powiecie prze• 
mieszkiwal! dwaj żebracy, którzy od 10 
lat razem chodzili po żebraninie i nigdy 
nie rozłączał; się z sobą. W tych dniach 
przybyli de, Hrubieszo\':a, tu zanocowali 
i obaj zmar1. o jednej eodzinie. 

+ Popisowa ho~ieta. 
Lubo kobiety nie dobiJy się jeszcze 

równouprawnienia i nie oświadczyły 
zgody na pełnienie pawinności wo1sko~ 
wej, Jednak na liście popisuwych m. 
Sosnowca Z11alazła si~ jedna twbit'ta. 
Siało się to za przyczyną mylnego spo­
rządzenia aktu urodzenia skutkiem na­
dani& dziecku imienia ..Szlama•, noszo­
nego przew ,t;rue przez mąiczyin. 

Popisowa, S<1lama, córka Abla, 
Sztajncówna, wezwana została do ma­
gistratu jako Szlama syn, gdzie wyjaśni­
ła pomyłkę. W celu poprawienia aktu 
urodzenia i wykreślenia Sztajnicówny z 
listy popisowych rodzice jej muszą 
wnieść sprawę do sądu okregowego 
piotrkowikiego, inaczej bowiem Sztaj­
nicówna byłaby obowiązana stawać do 
superewizji. 

• • • 

KRONIKA 
- Nowe koleje. Inżynierowie, 

dokonywujący studjów około przyszłej 
kolei: Rypin-Sierpc-Płock - Kutno­
Łódż, ukończyli już swe i.>race w oko­
licach Sierpca. 

W mi1b:1ższej przyszł.ości rozpoczął 
sM: mają stud.ja, związane z projektem 
budowy linji Zielona-Zuromin-Błeżuń 
i Sierpc. 

= Wydzier*aw!~nle nieru• 
chomości. Uchwalony przez Izb~ 
państwową.. a nast~pnie przekazany Ra­
dzie państv·a projekt prawa o przedłu­
żeniu terminu dzierżaw nieruchomości, 
uzyskał nieJawno z rnałemi zmianami 
aprobatę Izby wyższej. Projekt ten usta­
nawia, że nieruchomości mogą być wy• 
puszczane w dzierżawę na termin do lat 
36, i że wszelkie umowy i kontrakty, za­
wierane na czas dłuższy ponad ten ter­
min, obow.ązu1ą tyiko w przeciągu lat 
36, licz"łc ry.:} początlrn dzierżawy. Do• 
tąd, ak · ,).~;lomo, ogólny termin dzier• 
żawny 1w:..~chomośc1 w Cesarstwie nie 
może p.:-~1.:!0sić 12 lat, '1 w Królestwie 
24. N-0Wf. rrawo, przedłuża,ące ten o­
gólny t..,rmi11 dzierżaw do 36 lat, b~dzie 
obowi.ązywało nie tylko w Cesarstw:-, 
lecz i w Królestwie. lstnieiące jednak 0-
becnie przepłsy specjalne, ustanawiają\. -
krótszy od łac 12 lub dłuższy ponad Jc.1 

36 termm ci?'erżaw, pozostawione będ~ 
w mocy. 

= Loterje zaeraniczne. 
Cesarsko-r1.. :;yjska misja w Hadze zawiR · 
domiła ministerjum spraw zagranicz • 
nych, że w lutym r. b., do misji zgło­
sił sic: bankier mi~jscowy Furnee i 
ozna1mił, co nast~puje. Oddział cher­
soński petersburskiego międzynarodowe· 
go banku handlowego odezwą z d. 1 
lutego r. b., polecił bankowi p. Furne.: 
odebrać z południowo-holenderskiego 
banku handlowego Ejsner i s-ka wygra­
ne z całego szeregu biletów loteryjnych. 
Po sprawdzeniu przez p. Fur.ie~ oka­
zało si.:, że południowo-holenaersk1ego 
banku handlowego w Hadze niema zu­
pełnie, lecz niejaki Eisner, poddany ro­
syjski, żyd, mieszka w Hadze, w poko­
jach umeblowanych „Statien-Sµlein" nr. 
Jl). 

Owego Ejsnera sprowadzono do 
banku p. Furnee 1 zaproponowano mu 
wypłacenie owych wygranych, lecz E. 
pod różnemi pozorami kategoryczni~ 
odmówił zapłaty. P. Furnee zapewnia, 
że owe bUety loteryjne są fałszywe. 

Wyjaśnienie p. Furnee misja rosyj ­
ska zakomunikowała holenderskiemu 
ministerjum spraw zagranicznych, które 
następnie zawiadomiło misję, że na.imię 

królowej hoknderskiej, mieszkańcy Ru 
sjf nadesłali cały szereg skarg na owe 
go Ejsnera i że obecnie, po otrzymani~ 
wyjaśnienia p. Furnee cała sprawt 
przesłana została holenderskiemu mini· 
stro"' i sprawiedliwości w celu skierowa. 
nia na drog~ prawną. 

Z powyższego wyjaśnienia Widać, 
że wszystkie osoby, które nabyły bilety, 
tak szumnie reklamowanego banku Ei· 
snera, parlh,1 ofiarą osmsh'lia. 

= O prezent . dla na cze I „ 
nika powiatu. Do wiadomości ge­
nerał-gubernatora warszaw~kiego doszło 
że w jednej z gubernji Królestwa Pol. 
skiego strażnicy ziem scy zbierali skład· 
ki na upominek dla naczelnika straży 
ziemskiej, opuszczającego służb'- Po· 
nieważ objawy podobne są niedoru· 
szczalne przez prawo, generał-guberna­
tor poleca gubernatorom nie pozwalać 
na przyszłość na sktadk1 takie. 

zmEJSCOWA. 
= (n) Praoa nocna ko• 

biet w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. Na ostat111:.-! m 
µosiedzemu gtównego zartądu do spraw 
fabrycznych 1 przemysłowych, fOZ.Jdlr~· ~ 
wano dwa wypadki, starań o pvt:WJiet1:..: 
kobietom na pracę nocną ~ zakhulad> 
gdzie dotychczas była w zbronio uą. 

Wobec ważnego znaczenia opi111i 
żarządu dla nas, pr~yta czarny 1ego U· 
chwały. 

Kobiety były doptlSlClane do m i · 
'lych zajęć w przemyśle prz~dzy li. 
przy robotach nadetatowych. Zasadą '- _ 
tej rezolucji byl'a okoliczność, ie zaró\\ . 
no dia fabry,.;, 1al~ dla robotnic nie od­
powiednie są 2 lub 3 godzinne zającia: w 
świQtO, w razie duiQgo nagromadzen a 
si~ przędzy. 

Z tego powodu zarząd do ",>ra ·: 
fabrycznych zaopinjował, że z mocy par . 
122 i 123 art., :iabtania sica kategorycz . 
me pracy 11ocnej kobietom, zaj~tym w 
przemyśle lnianym, pomi~y godz. 9 
wieczorem a 5 rano. lub 10 wieczore1:1 
a 4 rano przy dwuch zmianach nieu 
stanneJ os1emnastoi,!odzinnej robóty L• 
bryczne1. 

Wyjątki mogą b)'4 jednak dópusz. 
czaine w nadzwyczajnych wypadkach , 
jako to: na wypadek dłuf.szego nłefunl\ · 
cjonowania fabryki wskutek jakiego -
nieszczt:ścia, albo tei z powoda więks 
ilości obstalunków przed '!~mem i · arm 
kami, wreszcie gdy praca :io:n : , w. · , 
odbywa się razem z gło·nuni ruJt:t11y. 

Wytizedłszy załoienia, że obyd va 
wymienione wypadki nie należą do 
przewidzianych prawem, zarząd głÓW'l'l y 
do spraw fabrycznych uchwalił w ob u 
razach uchylić rezolucje lokalnego urzę· 
du fabrycznego. 

"rW I S. 
jego krótkiej i szorskiej mowie, Rodjka spo­
lfojnie brał kańczug rzemienny, zbliźal się do 
nieJ ze złym uamieeiem i przez zęby spokojnie 
pytał: 

- At, znówes jest gotował. - krzykną t, 
wbit~gc;.jąc na ganek. 

A Młodej zbielały wargi, woskowy zrob ił 
się noi, osłupiały, sczerniały i rozszerzyły si ę 
oczy. 

(Dierewnia) 
(Tłom.ac1one 1 rosyjakiego.) 

(Ciąg dalHy) 
--00-

Szedł zapach od pomyj gor~c1ch, ale 
jeszcze wjększy od gorącego ciała, potu .•• 

1 chwyciwszy za r~kę Młodą, ścisn~wazy 
ze zwierzęco&ci~, szal'pnął i wytrącił z ręki 
Jej wiecheć, poczem u1ął Młodą w pas, przy­
cisnął do siebie, a tak, ze zachrześciały koś­
C!i, - i poniósł do drugiego pokoju, w którym 
stało łóżko. I, odrzuciw~zy głowQ, rozszer.zyw­
szy oczy, Mloda już nie wyrywała sit, nie 
sprzeciwiała ••• 

Zaczęło być po tem rzeczą przykrą wi­
dywać się z żoną, nie mniej przykrą widywać 
Rod1kę , - wiedzieć, że sypia z Młodą, że o­
ltrutr. ll' t1 ije ią - codziennie i conoenie. 

. .\ wkróice zacztło być i niemiło· Nie­
przewkmone s4 drogi, któremi dochodzi do 
prawdy człowiek zazdrosny. I Rodjka doazedl. 
Suctiy, zgarbiony, długoręki i silny, jak mal· 
µa, z małą, krótko 011trzytoną głowt\ czarną, 
~tó:ą zawsze zginał, pa.1irząc globoko za.po• 
dłet.1 ok iem błyszcz,cem z podełba, był 
SLI .;::,1.ny. 

W wo1.słw naiapi.ł słów choohłackich 
J < li.t·emu. 

I gdy m.loda ośmieliła aię oczynić zarzut 

-Wy ezto howoritief 
I tak przeeiłt!gał ją, że w oczach jej cie­

mniało. 

Pewnego razu trafił na taką inkwizycję 

sam Tichon Iljicz, a nie wytrzymawszy. 
krzyknął; 

- Co ty wyprawias.z, łotrze ty jakiaf 

Le.cz Rodjka ze spokojem usiadl na 
lawce i tylko z podelba spojrzał na Ti­
chona: 

Wy cito howoritief - zapytał cicho. 
Tichon zaś Iljicz podążył szybko, aby 

trzasnąć za sobą jrzwiami ... 

Zacz~ły przebłyskiwać już dzikie myśli: 

otruć żonę naprzykład, czadem, -· urządzić 
tak, żeby Rodjkę gdziekolwiek przygniótł 

dach, albo zaaypała ziemia... Lecz przeszedł 

miesi,e, przeszedł drugi - i nadziej a, ta na­
dziej a, która upajała temi myślami, okrutnie 

osztJkala: Mloda nie zaszła w ciążę 

W szylicy w Durno wce mieli to przeko· 
nanie, że winien jest temu Rod1ka. Tego prze­
konania był też Tichon Iljicz - i miał jeszcze 
nadzie j ę. Lecz pewnego razu w środku wrześ­
nia, zjawiwszy się nagle na folwarku, gdy 
Rodjka znajdowa.ł się na stacJi, Tichon Iljicz 
aż jęknąt, spojrzaw~zy na wycią~niętą ze 
strachu kobieco-piękna twarz Młodej. 

Oczekiwała śmiertelnego· razu w · 1 wę 

i pomimo woli pochyliła 1ą w bob. T c\10n 

Iljicz przecież powstrz ; :n.:.1.l się - z-~01u J: za· 
ledwie raz 1eden tylko uderzyć J'l w twarz, 

westchną wszy cięźko z żalu i wleiekłości. .• 

Za chwilę wyjechał z powrotem - i od1 

tego czasu Rod 1 ka nie miał powodu · do zaz. 
drości. A poczuwazy t o, zaczął ltkać sit TJ. 
chona Iljicza. Ten zaś jedno obecnie taił tylko 
pragnienie: wypędzić RodjkQ precz z oczu, a 

jak na i prE:dze1 .. Lecz kto go zastąpił 

Z ludźmi durn()Wieckimi Tichon Iljicz 
trzyma! się Jeszcze zdaleka. „Stanowego ", 

urjadnika zapraszał w gościnę, podpa1ał. A 
.1akaż była z nich korzyśćf Urjadnik, - na­
zywał się Orłow, z akcentem na pierwsze! 
zgłosce, - wstę r1ował, ale tylko 1 tyle, .że 
Witąpiwszy, pił - „za zdrowie wielce sz'i­
nownej Anastazjl Piotrównyl" - zapidat, po -
pisywał się swoją wolnomyślnością, ro7str7;y· 
gająco krytykuj;i.c „primier-ministra• 1 nie 
dając gospodarzowi dwóch słów powiedzieć 
o interesie. Nocując zai, spał sobie do godzi· 
·ny dzięsiątej, w dodatku pod szlafroki.em go -
spodarza, wystawiając z pod okrycia brudne 
chude nogi, z długiemi, jak. u paa, paznog-
ciami... (Jl. e.. n._) 



(r) Z komitetu giełdo· 
wego. Dziś o godzinie 5 po · połu­
dniu, w "'ali giełdy przy ul. Piotrkow· 
sklej nr. 87, odbędzie się zwołane w 
drugim tęrminie posiedzeni członków 
Komitetu giełdy łót.Hrn.~j. 

Na porządku dz,ennym znajdu,e sie 
kilka spraw wielkiej wagi dla przemysłu 
miejscowego, wobec czego pożądane 
iest jakna1llczniejs~e µrzybycie człon­
ków. 

(r) Z Tow. „Wiedza". Ko­
mitet dochodów · niestałych przy Tow. 
ośw. •Wiedza" przedstawił na ostatnim 
posiedzeniu zarządu sprawozdanie ka­
sowe z przedstawienia „Rozmen~holma" 
dnia 13 marca r. b. Wydatki wynosiły: 
kasie teatralnej rb. 238 kop. 29; posła­
niec, inkasa i drobne wyda.ki rb. 16 
kop. 75, razem rb. 256 kop. 4. Dochód 
ZćJ5 wynosił rb. 524 kop. 30 (w tern 
naddatków 52 rb). Czystego więc zy­
~ku osiągnięto rb. l6~ i kop· 26, która 
to :;urna została wniesiona do .t.arządu 
1 obrócona na zakup książek do bibljo­
td<1 „ Wiedzy". 

Zarząd uch waiił wyrazić serdeczne 
podziękowanie komitetowi, w skład któ­
rego wchodziły nast~pujące osoby, pp.: 
Zofja Pełkowa (przewodnicząca), Marja 
Nlecówna ($karbniczka), dr. Arkadjusz 
Uoldenberg (sekrelarj!:), oraz członkinie: 
lieJena Cllolewicl<a, lof1a Górei=ka 
Jadwiga Kol'elową. 

= \' J W instytu~ie języków 
eboy h d·ra l\u1 1111era zapowiedziane 
na dzień dzisiejszy bezpłatne kursy ję• 
zyk.ów rozpoat~y SiQ juil. Zapisy koń• 
czą >i• w dniu jutrzeJszym. 

ms (r) Odom o leg ndzie 
Napoleoń• iej.i v piątcl~, dnia '1 
b. m.1 o gad&~ 8 m. l.S wieczorem. w iali 
Stowarzyszenia pracowników handlowych 
(Spacerow 21} od cizie się konferen• 
cj a jednego z redaktorów ~a_rysk1ego wy­
r..1.1-1 wnictwa „Revue des Deux Moudes", 
• Rene Pinon~ p. t.: .Legenda Napoieoń­

-;Ka ". Treść o renq1; 

1) .~apołeon w pojęcłtl pokoleń 112-
st41>nyc:h •. 

2) .uranianie się na wyspie św. He­
leny, legendy Napolcoń'ikiej•. 

3) Wpływ jej n f\)mantyzm•. 
4') ,,Sposób 7 w jaki pisarze tłuma­

czyli idejfł. którą sobie zrobiono o Na­
poleonie i j go czynach. Wiktor Hugo, 
Lamartine, 8alzak, Ruffet, Rude itd. 

5) .• Skutki le2endy: r lucja 1848 
wku i Drugie Cesarstwo". 

6) .Napoleon w pojQCiu czasów o­
becnych, jako mi ~ energii". 

'NejścJe l rb., ti członków sekcJi 
francu kiej óO ko"1 

= (r) · T le n ł..ódź- aP· 
sz•w ni c~ynny był wczoraj w c1ąiu 
.-1lku godzin. Powodem tego bylo skra­
dzenie drutów telefonicznych na prze· 
:::.tr.zeui Łódź-Łowie~. 

== (z) D.-ożyzna oegł,. Nie· 
ZwYkłc ożywienie w ruchu budowlanym, 
które wzmaga sic: niemal z dniem każ­
dym, spowodowało podniesienie się cen 
na cegłę do dawno ni bywałej wysoko„ 
ści. Przed kilku laty, podczas zastoju w 
budownictwie, sprzedawano tysiąc cegły 
1 o 1 rb. z dostawą na budowlę, a obec· 
nie i'ądają JUŻ za tysiąc 22 rb. i wi~cej, 
za1eżnie od odległości budowli. I nie 
Jość, że wlaścic!ele cegielni katą sobie 
plac1ć tak wysoką cenę za swój pro­
Jukt, ale nadto, mając stale odbiorców 
większych budowli, z nabywcami małej 
iioś ... i cegły, jak 10 mówią. nie chcą ga­
dać. Słowem, panowie e1 robią obecnie 
olbrzymia interesy; wyrób tysiąca cegły 
:;p:,ztuje 6 rb. na1wyżej, zatem zysk wy· 
uo::;i otrnło 400 rb. 

Nic az;1wnego, że w okolicy rozpo­
CZfflO ouaaw~ kilku nowych cegielni. 

= 1_r) Z *yd. Tow. opieki 
nalii aie1•otami. Projekt budowy 
\ 1„ 11cg0 gnrnchu dla "Domu sierot", 
pu> zyd. Tow. opield nad sierotami, 
;:110, ,~up~ się na drodze do urzeczywist• 
11it;.i.a. Jeden z fabrykantów tutejszych 
za1111erza zooriarować bezpłatnie plac 
pod budow~ i zamiar ten stanie się w 
1ych dn:acll faktem. 

ł'0s1aaanie własue~o gmachu wpły­
ll1t: mezawodrne na rozwój działalności 
Tow. 1 pn.yśpieszy proJelH połączenia 
„Dornu ;:,1erut • 1. przytułkiem dla dzieci. 
I• l\lp,u ...... 

= ~n~ ffllasa upadłości. Na -
rrnn1t.c, po dłu~ eh hęce 1 Jiach, pomi~dzy 
większoś i(} a m11i · i ~zoś~ i ą, otw::irle :zo· 
sta,ł) lZym10śc1 masy upadłościowej 
:W!lnkrutowane1 firmy „I. N. Kornieiew i 
S-wie". Adres masy upadłości; Moskwa, 
1nost Kuźniecki..-. dom- nr. 1.5. 

l<lH'lFR ł'OD?l<I -!; !<w i>l11t11 1QH' r. 

= (r) Ze związku C<eUne• 
rów. Dnia 4 kwietnia r, b„ w lokalu 
w.łasnym przy ul. Konstantynowskiej ó, 
o godz. 4 po południu, odbyło się mie­
sieczne posiedzenie z11rządu, 11a którym 
były 1 ozpatrywane b1ężące sprawy 
związku. 

l. Postanowiono zwrócić się do 
gospodarzy, o wczesne zawiadamianie 
w kwestji przyjmowania kelnerów na 
sezo11 letni, dla skomp!eto wania sił od­
powiednich. 

11. Dla udogodnienia członkom 
w płaceniu mi ięcznych :skladek, wy­
brano pi~ciu inkasentów i pomiędzy 
członków iarządu, którzy otrzymali od~ 
powiednie kw1tarJusze. 

Ul, Wyjednać u władzy pozwole­
nie na noszenie znaczków członKow­
skich, po czem można będzie odróżnić 
nie członka. 

= (d) Zaniedban dzielni­
ca. Przy zbiegu ulic Nawrot i Targo• 
wej znajduje się fabryka Z. Jarocińskie· 
go i nier:.ichomość ta ciągnie się do U· 
łiey Wodnej. Nie wiadomo L. jakich 
przyczyn pan fabrykant zaf~ł sobie pra­
wie cały trotuar i ogrodził' parkanem 
swoją posesję. pozo;;tawiając dla prze­
chodniów trotuary na łokieć szerolcości 
Widocznie władze mie1skie mało zwra· 
cają uwagi na tt: dzielnie<: miasta, gdyt 
kilkadziesiąt kroków dalej znajduje się 
ulica Wysoka, łącz;ąca Ro~.icińską ulicę 
z mia5tem, ulica ta pomimo iż iest do­
syć g~sto zaludniona oti ulicy Nawrot 
do ulicy .ł<okicińskiej, rnetyl!w rne 1est 
zabrukow~na 1 o$wietloua, ale okoliczni 
mies1kańcy zrobih sobie z nieJ istuy 
śmietnik, wyrzucając na ulic~ rozmaite 
odpadki, śmieci 1 t. µ., co do zdrowot• 
nosci ctz1eirncy l J wcule sii: rue przy­
czynia. 

Municypalność miasta powinna wre· 
szcic przystąpić do uregulowania więcej 
oddalonych dzielnic od śródmieścia, 
gdzie z powodu drotyzny mieszkań, wy­
noszą si<: mnleJ zamożni mieszkańcy. 

= (n) Za roztPwonienie. W 
piotrkowskim sądzie okrę~owym była 
wczoraj sądz:ona sprawa b. urzt:dnirrn 
2 towarzystwa pożyczkowo·oszcz~dno­
ściowego w Łodzi, Maksymiljana Sta­
wowskiego, usKarżonego o roztrwonie• 
111e 6,000 rb. l\apitału towarzystwa, orai 
o iune naduzycia. Sąd skazał obwinio• 
nego ua 8 m1esi~cy wi~zienia i zwrot 
roztrwonioileJ sumy. 

= (d) Ujęole oazu ta. One­
gdaj, do restauracji K., przy ulicy Z~ier. 
skiej nr. 28, :vszedt jakiś jegomość w 
urzQdowej czapce i zażądał pi wa. Kiedy 
mu podano piwo, jegomość ów zaczął 
grymasić, skarżąc się na powolną usłu­
gę, a w końcu na porządki jakie niby 
to panują w knajpie: kiedy gospodarz 
zacz'łł prz;ed nim ::;ię tłomaczyć, jego­
mość mianując sii:: rewizorem akcyzy 
z;arządał podania mu rewizyjnej książki, 
aby spisać protokuł, lecz i gdy mq i to 
odmówiono, zacząt się awanturować, 
rażąc karami, w końcu dał poznać, że 

Q;dyby mu 1ę opłacono, to nie robiłby 
ueytku z z 1ścia całeio. Domyśliljąc się 
w jegomościu tym 1akieJ,oś oszu.;1a. 
właściciel restauracji zawezwetł poHcję, 
która aresztowała samozwańciego kon­
trolerai przeprowadzony do cyrl\ułn 
kontroler ów okazał sic: Z. urz~c1nik1em 
stacji Warsiawa, kolei w1eaeńsl\ieJ. -
f'o spisaniu protokułu Z. wypus;z;czono 
na woJnosc, spraw~ zaś skierowano do 
s~du. 

= (d) ra zleż w teatrz • 
Znowu mamy du zunotowunia kradL.1ez 
w teatrze polskim przy ulicy Ceg1el111a · 
ne1 nr. 63. Onegdaj w szatni, Jakubowi 
Płockerowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Dzielnej nr. 38, niewiadomy złodziej 
wyciągnął z kieszeni portfel w którym 
znajdowało się kilkanaście rubli gotów­
ką 1 różne dokumenty. Słuiba te~tral· 
na, pomimo nawoływań, wcale nie zwra· 
ca uwagi na podejrzane indywidua, 1m:­
cące się obok szatni. 

= (d) Kradzi że. Wydział śled­
czy zawiadomiony został o następują­
cych k radziezach: różnych rzeczy war -
tości 80 rubli, z mieszkania Bronisławy 
Kowaiskiej, przy ul. Nowaka nr. 30; 2i 
rubli w gotowiźnie z mieszkania Micha­
ła Lim;:a. przy ul. Włodzimierskiej nr. 25, 
przet: sub okarom jego Tadeusza Zielm­
sldego; ~kór warwśct 2o rubli ze sldepu 
j ulda Kte;ria, przy ul. Zgt~r„ktej nr. 3. 

= lP) złośc* , poc1'łg11ięla za 
lewą rączkę córe~z u:! u~uc~a. Gania .Po• 
łąska, odniosła jeJ złdmanie~ Wypadek' 
ten, ló~nedykta 24), swiaday, jak staf;)i 
którzy świecić winnł pr.q ;•ładem dz·~-

c.0111, nie u1111e 1 ą wobec nich pohamo­
wać swej za1rnkzywu:.c 1, powodujqc nie­
kiedy lrnleclwo tych ut1ar zapomi11an1a 
się dorosłych. 

= (p.J celu mo OJ• 
czym nupiła sii: c:;c11.:J1 octowej, żona 
lwwaia, józefa M,m;zał, lat 30. 

W c1ężl<im stanie odwieziono ją do 
szpitala Po1.nuń;kich. 

= w) sta 11ie zup łnej 
niepr yiomno · ci 1-1nywiez1ono c1u 
IV cyrnułu rnewidu J111t!go z nazwiska 
L:idow1eka, łat około 40. 

Umieszczono go w szpitalu św. Ale· 
ksandra. 

· = (p) Przez doro*kę prze­
jechany na No omieiskiej 26, syn słu­
żącej, dziewięcioletni Tadzio Szulc, po­
kaleczył się w nogi. 

- Przez dorożkę był również prze­
jechany na Nowomiejskiej nr 1, syn ro­
botnika 13-ietm lee:, Friedman i odniósł 
ogólne okaleclellie i potłuczenie. 

= (p) Za„ruła eię nieszkodli­
wie jal<ims płynem, przez meostwżność, 
iona robotika Petronela Magnuska. Wy· 
padeł< na DługłeJ 148. 

= (p) maszynie okaleczył 
prawą n~lct; rob>->tmK franc1szei< Gutkow­
ski, lat 32. Długa 65. 

== (!') orbą od studni ude­
rzony syn robotnika, ośmioletni Staś 
Borwiński, odniósł złamanie prawej r~­
ki. Ludwiki 31. 

ZAa B JSCOWA. 

= (r) Obława na •prawcow 
na adu na p oi g pod idzo• 
wem1 111 obeszła sie bez rozlewu 
krwi. WczoraJ, o godzinie 6 wiecz.. gdy 
policmajster pal>janicki Kronenberu. 
przechodził w towarzystwie trzech poli­
cjantów przez las tusiyńsj{i, zauważył 
nagle trzech podejrzanycn ludzi. Polic­
majster rozkazał ludziom tym stanąć, 
lecz ci poczE;łi uciekać. ostrzell w ując się. 
Jeden ze strażników, Józef Wolucha, zo­
stał raniony. Bandyci umlrn~li. 

Dalsza obława, pod kierunkiem po­
licmajstra pabjanickiego, dała lepsze re. 
zultaty. Na szosie prowadzącej z Pabia­
nic do Tuszyna, aresztowano jakiegoś 
młodego człowieka, przy którym znale­
ziono paszport na imi~ Walerjana Snie­
chowskiego, lat 21, oraz nabity rewol· 
wer, przed chwilą używany. Aresztowa­
nego 0$adzono w wi~z1eniu pabjanic­
kiem. istnieje poważne podejrzenie, że 
brał on udział w napadzie na pociąg. 

Obława ' w lesie tuszyńskim i na 
szosie pomiędzy Rzgowem a Tuszynem, 
trwała 14 godzin, przyczem dokonano 
rewizji w wielu doniach włościań;;kich i 
robotniczych, oraz aresztowano l\ilka 
podejrzanych osób, zatrzymanycn w le­
sie i na szosie. 

Jak. si~ z.di;ite, policja wpa'1ia na 
ślad rzeczyw1sly1..11 :.,)rdwcow napadu na 
pociąg pod Wilit:1.: „.11. 

= (r) Zmni jsz nie ka•y. 
Jak douo ·i pet. A renc1a tele~raficllla, 
senat zmn1e1szył do połowy kar~ trzech 
lat rot aresztanckich, na które został w 
swoim C21asie skazany naczelnik biura 
poet:towe w Pabjanicach, Pigulewski. 

= (w) Ze Strykowa donoszą 
nam: W tych dn1ach odoyło się tu ze­
br nie romadzkle, na którem, mi~dzy 
innemi, wzięto pod obrady sprawt: za­
brukow~nia drogi; wiod'łcej qo dworca 
kolei łu~li.al\ieJ, oraz ośw1erlerna osady 1 
zaopatrzenia 1ej w dobrą wodę. 

Droga do dworca kolejowego, je­
dyna arterja komunikacyjna nietylko dla 
Strykowa, lecz także dla licznych miej­
scowości, położonych po prawej stronie 
linji kole1owej, jest w stanie do tego 
stopnia złyąi, iż trudno po niej przeje­
chać nie tyłlw z ciężarem, ale nawet 
lekkim wozem, sz~ze~ólniej w porze 
roztopów wio3 nych. Aby drogę te 
doprowadzić do należyte!!O porządku, 
trzeba na to znaczniejszegCJ wydatku. na 
co sz;czupłe fundusze kasy gromadzi<teJ 
nie µozwalaJą. 

Otót gromada Strykowa zwrócila 
się do zarządu kolei trnliskiej .,-; proś ą 
o przyjęcie na siebie czE:ści wydatków 
na cel powy~szy, motywując swoją pro­
śbf; tem, że f.!dyby nie kolej, na drodze 
lej nie był oby takiego ruchu jaici panu­
je obecnie, a więc me podlegałaby ona 
psuciu się. 

Dla zbadania tej s irdwy na. miejscu 
bawi/ w tych dniJ~h w Strykowie dele­
'at irnlcJowy, JeSL ptLeLu nadzic1a, że 
proś bet strykowian odmesit: ·ku tek po· 
żądany. 

l '1e mnie; ważnij j~ s ~ sprawa oświe· 
tlenia :Stry?:owa f zaopatrzenia go w 

dobrą wodi:: do p1c1a, Istnieje projekt 
zaprowadzenia oświetlenia acetylinowego 
na wzór tal<iegoi oświetlenia, istniejące­
~o w Głownie. 

Co się tyczy zaopatrzenia osady W· 
dobrą wodę, to większość mieszczan, 
jest zdania, aby zbudować w różnych! 
jej punktach studnie artezyjskie. · 

Projekty te. jak sądzić motna z o.) 
gólnego zainteresowania się niemi, ma­
Fł szanse urzeczywistnienia. Tymczasem 
1ed11al\ dwfo le sprawy odłożono. jedy­
nie kwest1a wybrukowania drogi do sta-1 

cji kolejowe1 1 pozostata na porządku 
dziennym. 

Sprawy powyższe świadczą, iż w 
Strykowie budzi s1Q ruch, zmierzający 
do zaprowad~enia w leJ osadzie ulep­
szeń tegon._t;:iych. 

= (r) Z T ma zowa Raw• 
skiego Jonosi nasz korespondent: 

Dwa sensacyjne wypadki zdarzyły 
siQ dnia onegdajszego. Na „Karpatach•, 
osadzie tuż pod Tomaszowem połoto• 
nej, pies wściekły poktisał całą rodzlnq, 
robotnil<a Relfa, iło~oną, z męża, żony i 
kilkorga dziec~ oraz wieśniączkQ, któ~ 
przyszła z mleldem. l 

Wszystkich pokąsanych odesłano na, 
kurac1ę do Warszawy. 

Tegoż dnia oJ,oło god7,. 9 wieczór 
pie,\arz starzycki, Leopolct Płacek, wra­
cał do domu z żoną i bratową. 

Naraz, na szosie starz.yckie1, do ko· 
biet przyczepiło sitc jaldchś dwuch dra.­
bów. 

Płacek stanął w ich obronie, wtedy 
ieden z łotrów wycfągnąt .majcher i 
'cttgnął" go tak skutecznie. te. zabrany 
do szpitala wkrótce ducha wyzionął. 

O prócz pozostałych sierot, Płacko111 
wa spuazlewa si~ lada chwila lit.. -ego 
dziecka. 

A dawno już nie było słychać Q 
.ś!achtowaniu•. 

Agenci porozjeżdżali się 1uż po wsze 
strony Rosji z 1.wlekcjami. Spodziewany 
jest :vardzo o~ywiony sezon. 

Jedna z najwił~ł<.szych fa bry~ •. !a~ry­
ka Britzm •:1a, przeszła na własnosc bra· 
ci Dyskin. 

ffATR, ~1UZYKA I SZTUKA. 

e11 rłuar tea r olakiego 
. 4:e ero cza. 

Z kancelarji teatru komunir,ują nam 
co nast~1.JU\e:. 

W i e c i 6 r W a n d y S i e 11J a s z­
k o w ej. Di.iś, o godz. 8 1ni11. l~. w. 
odb~dzie się iedyny „ Wieczór poez.11 w 
słowie• zoalwmitei artystl<i p. Wandy 
Siemaszirnwei, która wypowie najce!niei­
sze utwory naszych poetów, a m1~~zy. 
inn toi do pr gramu w~1dą 3 µ1es m 
Halperna do słów Tetma1:;:ra: a) .R .llO-
we liście" b) Pami~tasz. ciche 1c1.rne • " ··v Jllie· i c) • \V two;e cudne oczy". ' 
wieczon e !Vspółud1.:iał ia5l<i:lW1e prly1-
mują pp.: dyr. Zelwerowlc.1;1 jar..t~L., l O· 
polski (del łamacJa) 1 p. Hatpern t_a,· ,m · 
pan iament). 

W czwartek, d. 6 b. m. •Jremjera 
najnowszej farsy w a aktach E Jurdeta 
p. t. „Rubikon", gr nej obecnie z nad· 
zwyczajnem powodzeniem w Warszawie. 
Główne role spoczywają w r~kach pań: 
Cięc ·kh;j, Maliszewskie1 i Tarłówny, 
ora?. JiJ.: Różyckiego. Grabowskiego, 
Ryszk.owsldego i Kiernid<!eio. 

W piątek .Jadzia" Mańkowskiego. 
W sobotę o a po południu PC? ce„ 

naeh popularnych arcy wesoła Im media 
Fredry „Gwałtu co się dlie,el", n• 1.1. 

zaś o 8 minut 15 „Madame :::>~ns ·Ge n.". 
W µon1edz1ałeK, dma to u. m. ud­

b~dzie sie benefisowe widowislrn je:11w­
go z naisympatyczniejszych artystów. nu' 
sze-io teatru p. Kazimierza Junosty, KLO­
ry ~ybrnł na· diień ten sensacyjną ~tu..-
1\~ K. Gernenga 1 l. Prisorbe1a p. t. 
.Złodt1ci amator" ,„Rafls" i oaegra w; 
mej tytułową rolę. 

Repertuar teatru Popular•1 
nego. 

Z kancelarii teatru komuni!rnją nam 
c;o następuje: 

Art~ ci dr m ru l'racui'ł becnie nad 
jedną z n;;t ile siych sztuk Fryd. Hebla 
p. 1. „Jll ay a i Ho1oftrne5", I tora graną 
1est oi>ec„1e na \',5zystkich scenact1 zol• 
brzymk:111 powodzeniem, a na scenie 
kralrnw~kiej po raz 30 z rzędu; jest wi'ęc, 
nad1.i<>ja 1 iż i u nas ta 110wość zac1ekaW'f 
o~ół ppP.li czn~ci. zwb.szaa. ie ~ 
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cja l rtygotowuje .Judytfł" z ogromnym 
nakładem pracy i lcosttów; dokoracje i 
kostjumy nowe. 

Dla miodziety, po południu w so­
botę daną b~dzle zaJmuj4ca sztuka Par­
v;eg; w 4 aktach p. t. „Knajpa•; ceny 
najniisze. 

' W •alanl• •ztuk ph1knych. 
Salon sztuk pięknych przy ul. Dziel­

nej nr. 7 obiecuje w połowie kwietnia 
niezmiernie Interesującą I ciekawą wy ... 
stawę zbiorową zntkon.itego i cenione­
\'O u nas i za granicą artysty p. Pili­
l howskiego. Wystawa ta z pewnością 
wielce zainteresuje publiczność łódzką. 

Konoert akrzypoowy. 

Jak si• naletało spodziewać drugi 
koncert niezwykłej skrzypaczki Leny Kan­
torow•czówny. zapowiedziany na sobotę 
8 b. m. obudził iywe zainteresowanie. 

Na prześliczny program tego kon­
certu artystka wybrała następujące dzie­
ła muzyczne: 

Koncert - Czajkowskiego (allegro 
moderato, cammnetta, allegro vivacissi• 
mo). 

Preludjum -· Rach taninowa. 
Etiuda F-dur - Chopina; wykona-

11a p. K. Heintze. 
Tańce węgierskie - Brahms-Joa­

chim. 
Souvenir de Moscau --. Winiaw­

iSkiego. 
Nokturn Fis-dur i Etiuda c-molł -

Chopina, wykona pan K. Heinlze. 
Symfonja hiszp'i -1·a - Lalo. · 
Wykonanie syrn1 1111 Lalo, objętej 

rów111eż przez program pierwszego kon­
mtu, wzbudziło prawdziwy entuzjazm 
.>łuchiaCZY~ 

Bilety przy - kasie sali koncerto­
wej. 

„MamaaH arsz. w Lodzi. 

\V it!Czór koncertowy całego zespołu 
arty1tów „Momusa• warszawskiego, za­
powiedziany na niedzielę, dnia 9 b. m., 
w sali Koncertowej, obudził duże zain-
1eresowanie. 

Swiadczy o tern żywy pokup bile• 
tów, które są do nabycia w cukierni p. 
Roszkowskiego. 

Wrażenia teatralna. -
Operetka polska. 

.Manewry jesienne", o­
peretka w 3-ch aktach 

Kalmana. 

Powatny nastróJ sceny popularnej 
w Łodzi przerwało n~der miłe d1vertii­
sement operetki polsk~ej, która tu przy­
była na 3 przedstawienia. 

Na pierwszy ogień, poszły odśpie-
waae wczoraj 111Manewry jesienne", 
któresmy po raz pierwszy słyszeli. 

1'rdć libretta zawiera w sobie lekką 
satyr~ ~a te duże ćwiczenia wojskowe, 
C? u~a1ą w1elk1& wojn~. a zowią si~ wiel­
k1em1 .. manewrami. Rzecz dzieje si~ w 
A~str11. W okolicach dworu baronowej 
R1z~ ~on Marbach (p. Bolesławska) ma 
własme stoczyć ~i~ główna wałka. Ba­
ro!1owa wyda;e bal, na l~tóry zaprasza 
oficerów sztabowych. Bawią su: wszys­
cy doskonale, tylko jeden porucznik von 
Laurenty (p. Miller). przystojny huzar 
nie chce przekr.ociyć progów pałacu, bo 
ten mu k1edys wydarto podst~pnie, 
przez . lrnpno wekslowych zobowiązań. 
~czymł to baron Marbach dla ofiarowa­
n.1ą szl~checkieJ posiadłości pi~knej R1-
z1e, megdyS umiłowane1 przez porucz­
llll\..i. 

• Po duecie wymówek i próżnych 
błag~ń, w których zarówno p. Bolesław­
ska Jak p. Miller zbierali obfite żniwo 
oklasków, nastt:pujfł charakterystyczne 
scen.y obozowe: nocleg żołnierstwa przed 
oświetlonym al giorno pałacem i eska„ 
pa~y groteskowe kadeta rezerwy Waler­
~teina, w których odznaczył siQ p CorM 
~ob:s, zaiypany zwłaszcza brawar;1i za 
l>~Pk~ty ~ońcowe o przyjacielu Konie. 
d ~ a R1za zdołała tymciasem zwabić 

a sl~!ałacu porucznika. chwytaii\C go za 
ą kn ł o, które mu s1e przedtem wym­

da !~iże "! razie, gdyby próg swego 
do Pilllda prze.kroazył, pcnos\ame 
/o(~~ ~ tallczył, pił ~ flirtował 
00 lloaoraC7fł/i. W» w~ystko, Jako czto-

~QIDI~.„~ a. . ~. 

KUR.JER ŁÓDZKI-5 kwłetnta l~t 1 r. 

wet z arę cz a się z Tres!' ą, c.ó1 ką komen­
derująca go generała von Lohonay. 

T, ostatnią postać odtworzył pan 
Myszkowski, sypiąc w~gierskiemi prze­
kleństwy podczas służbowych raportów, 
a do baronowe1. umizgając si~, ja!\: przy­
stało na grlecznego wojal<a. 

Sytuacja naprę:Łpna wskutek dyscy­
plinarnych lrnr grozących oficerom a 
szczególniej porucznikowi Laurentemu, 
za opuszczenie placówki dla szampana i 
balu (pozornie) wyjaśnia się pomyślnie 
dzięki jednorocznemu Maroszi (p. Mar­
jtwska), zakochanemu w córce genera­
ła Tresce. Generał wyznaczył smiesz. 
nie małą kar~ porucznik.owi, sądząc go 
być narzeczonym córlci. ale Treska łączy 
dłonie porucznika i baronowej, a Maro­
szi rzuca sie na szyj~ •.• generafowi. 

Słodka mul';yczka teJ operetki dała 
pole do wdzięcznego popisu p. M. Mar-
1ewsk1ej. l<tóra nas czarowała liryzmem 
swego głosu, p. Bolesławsl,iej, posiada• 
Jącei d~żo l<ryształu w regestrach wyż• 
szych, I p. Millerowi, któremu winszuje. 
my roz ·wiLu uzdolnień wol<alnych. 

Chóry spiewały harmonijnie i do­
brze, calość starannie wyreżyserowali p. 
M. Dowmund 1 A.„Miller. 

Cz. L 

J:iłera ura i prasa. 
„ . .iumer ło zki". Najstarsze. 

na1powaźn1eJsze 1 najbardziej rozpow -
szechnione w całym kraiu pismo ty· 
godniowe „ T y g o d n i k I 1 u­
s t r o w a n y*'. wydawany przez pow­
szechnie znaną firm~ ksu:garsl«t • Ge· 
bethner i Wolf" z Końcem o. 111., wy· 
Ja,e okazały numer albumowy pod tyt. 
• Numer Łodzki". 

jak jut wskazuje tytuł, numer ten 
zamknie w sobie całkowity obraz życia 
Łodz! pod względem przemysłowym. 
społecznym, artystycznym i t. d. Ci 
zwłaszcza którzy składają sprc:żyny ży­
ci Łodzi znajdą tu monografie i opisy 
swoieJ działalności oraz rozwoju przed• 
siębiorstw i instytucji. 

Na .Numer Łódzki" zwracamy uwa. 
gę wszy~tkich, któr:1;y interesuią s1~ roz· 
kwitem naszego miasta. 

Organizac1ą numeru za1ęti się naj­
dzielme1si elwn >miści, ilterac1 i artyści. 
RedakC)a delegowała do ŁJJz.i pr.led­
stawic1eła adm1rnslracJ1. znanego pisarza 
p. Fr. l{em~tema do uliładu techruczne -
go 1 admmistnicyjneJ,o teJO.l numeru. 
którego trwa.łt: l szeruklt: pow0Jz.en11:: 
nie tylko w Łodzi 1est zapewll1one. 

-
Losy ms.zozyzny. 

Petersburg. Na pos1edze1uu komi· 
sji wniosków prawodawczych Dumy 
roztrząsano z oiywieniem sprawę orga• 
nizacji pod względem administracyjnym 
przyszłej gub. chełmskiej. 

Wbrew protestowi przedstawicieli 
Koła polskiego postanowiono gubern. 
chełmsk14 podtlać bezpośrednio pod wła· 
dzę ministra spr a w wewn~trznych, utrzy­
mując w nowej gubernji obowiązujący 
obecnie ustrój admm1stracy1ny. 

Pod względem sądowym przyszła 
gubernja podl~gać ma w1 .... ...1t.Olll ldJOW­
slum. 

Sprawa o otrucie. 
Petersburg. Skarga kasacyina oskar­

żonych w sprawie Buturlina będzie roz• 
patrywana dnia 8 maja r. b. 

Mnich Heljodor. 
Petersburg. Gazeta .Rosqa*' dono­

si, że worew podawa11y,m przez plsm .1 
wiadomościom wł'adze cywilne nie przed­
si~biorą żadnych środków przeciw mni­
chowi Heł1odorowi; wykroczenia jego 
dotyczą władzy kościelnej i teJ on jedy­
nie władzy podlega. 

Sni życa. 
Petersburg. j uz urugi dzień trwa 

zawieja, ::)paała masa śniegu. Ruch w 
mieście utrudniony. M1e~ mi ruch tram· 
wajowy był przerwany. 

Nowy prezes Dumy. 
Petersburg. Wczoraj na posiedzeniu 

wieczornem Durny odbyły się wybory jej 
prezesa. 

J(artkami postawiono kandydatury 
RodziRnl<i i dotychc~asowego wicepreze­
sa, lcs. Wołlrońskiego, którzy otrzymali 
głosów l) 188 a 2) - 12-ł. Następnie 
prz.ez;, zw~łe głosQwasiie wybrano _ na 

prezesa Dumy większością 199 głosów 
przeciw 123-Rodziankę. Członkowie 
grupy pracy i socjalni·demokraci wstrzy­
mali się od głosowania. 

Nowy prezes Dumy. Rodzianko, za­
siadłszy na swoim rotelu prezydjalnym, 
wyraził podziękowanie Dumie za wybór 
oraz wiarę w trwałość ustroju przedsta­
wicielskiego. 

Sprawa księdza 
Petersburg. St!nat rządzący pozo­

stawił bez slmtlrn skar~ę Księdza Zmara­
zil<a, skazanego przez warszawsitą izbe 
sądową na 6 tygodni więzienia za kaza­
rne, wypowiedziane przeciwko marJa· 
witom. 

O zdradę stanu. 
Petersburg. Petersburska izba są­

dowa skazała b. marynarza. Poważe• 
go za sprzedaż wiadomości sekretnych 
agentowi mocarstwa zagranicznego na 
12 lat ciężkich robót. 

Opieka nad dziećmi. 
Petersburg. Opieka kuratorska ko­

mitc:tu Aleks1e-1ewskiego nad dziećmi O· 
sób poległych na wojnie z Japonją. 
rozszerzona została na dzieci osób, 
zmarłych w walce z cholerą i dżumą. 

Na lodowcu. 
Rewel. Podcza:; burzy morskie] u 

brzegu wyspy Luwensari oderwał się lo­
dowiec z rybal\am1. 

rwawe zajacie. 
Baku. W~osc1anin toporem zranił 

ciężko w głowę polic1anta, stojącego na 
posterunku przy wi~zieniu centralnem 
1 zerwawszy z niego 1<arabin Mauzera, 
zbiegł, ale go Ujęto. Poczas pościgu 
uami lekko dwu ściga1ących go tata­
rów. 

Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin. Parlament uchwalił projekt 

budżetu. Sesja odroczona do 22 kwietnia • 
Lokaut. 

Kopenhaga. Lokaut dotknął 14,000 
robotml~ów: kamieniarzy, stolariy, elek­
trote\..hników i blacharzy. 

Spiączka i „&06". 
Lizbona. W 1ednym ze szpitalów 

tute1szyct1 choremu na t. z. śpiączkQ a­
frykańską wstrzyknięto preparat .60611

, 

dzięki któremu po 24 godzinach. chory 
zbudził się i wyszeał zdrowy ze szpi· 
tala~ 

Wystawa w Rzymie. 
Rzym. Dziś otwarto austrjacki pa­

wilon sztuki. Z polaków reprezentowani 
tam są: Fałat. Axentowicz, Malczewski, 
\Vlastimil Hofman. 

Zamach w bazylice. 
Rzym Dzienniki przepełnione są 

wiadomościami szczegółowemi o strze· 
Janinie w bazylice św. Piotra. Strzelający 
oświadczył, że chciał zabić Papieia, ale 
gdy mu sit: nie udało dostać do Waty­
kanu, postanowił zabić l{siędza. 

obillzacja w Czarnogórzu. 
Cetynja. Rząd wydał rozporządze­

nie częs(;1owej mobilizacji wojska. Krok 
ten uważają za środek ostrożności wo­
bec szerzącego się na pograniem pow­
stania albańskiego. 

Gabinet hiszpąpski. 
Madryt. W izbie posł~·w Canalejas 

mówił z powodu przesilenia ministerjal­
nego i oświadczył, że program nowego 
Jl~blnetu będzie taki sam, co gabinetu 
poprzedniego. 

Incydent Ferrera można szczegóło­
wo. zdaniem Canalejasa. omawiać, lecz 
armja nie po\\iinna być przedmioLem na­
paści. 

Otwarcie •e•ji. 
Waszyngton. Otwarto nadzwyczajną 

sesję ko11gresu. 
Powstanie w Albanjl 

Skoplje. Po zajęciu przez wojsko 
tureckie m. Tuzi sytuacja w Albanji po• 
lepszyła sit; znacznie. Wali l(a sowa o­
trzymał z wielu stron od albańczyków 
mahometan depesze z prośbą o broń. 
gdyż albańczycy mahometanie pragną 
zwalczyć albańczyków katolików, z któ­
rych składają sit: przeważnie zaslc:py 
powstańców. 

Wobec tego zapewne powstanie ro­
zmiarów wi~kszych me przyoierze. 

Konstantynopol. fa i:,taCJi Okdżilar 
na linJi Konstantynopol-Saloniki pow­
stańcy strzelali do wagonów, lecz od­
parci zostali przez straż kolejową. 

W Persji. 
labrys. Odbył się prHgląd zacią­

gni~tycn w sz;reg1 przez; generał-guber­
natora 700 serbazów i 200 jezdiców.. 
Włościanie w mundurach miell wygląd 
godny pożałowania. 

W aroko . 
Tanger. 1'odłu~ wiadomości, do­

cb~dząc)'cll z. wewn(ltrL.Jcrą.u. P!l'Q.żęnie 

nie zmieniło sie pozornie. Zasadnfcą 
zmiane spowodowałoby wzii:cie FeZll: 
przez otaczające miasto z~rojne plemio­
na powstańcze. 

Usposobienie sułtana Mulej-Hafida 
wydaje się dla PranCJi podejrzanern, 
przyna1mnie1 dwulicowem, tak dalece, te 
w ostatnich czasach powstać miała 
myśl, aby sic: odwołać do zdetronizo­
wanego sułtana Abdul-Azisa, któryby: 
µu przebytych doświadczeniach, mógł 
si~ okazać pożyteczniejszym narzt:dziem 
w ręku francusldm. 

Tymczasem, aby nie dopuścić do 
innych kroków, ma1ących pokrzyżować 
trancuzom wszelkie plany wojsko fran­
cuskie zaj~ło stanowislw µo'1 Szanją. 
skąd ociet<u1ąc na posiU~i, grozi wtar• 
glllęc1em w głąb kra1u. 

Powstanie w ek•ykq. 
Nowy Jork. Rodzina wodza powstań--' 

~ów, Madery, czyni usiłowania, aby umo­
żliwić układy pomi~dzy rządem a naczel· 
ną organizacją powstańczą. Prezyfłent 
Diaz, sl\łaniając się jakoby do rokowa­
nia, grozi Jednak równocześnie, że w ra­
zie rozbicia układów, wyśle na plac bo· 
ju silne oddziały wojska, zdusi ruch, a1 
przywódców traktować b'=dzio 1 jak naj·. 
wi~I\ szą bezwzgl~dnością. 

Nowy Jork. Wojska Stanów posu• 
wają s1~ powoli, ale stanowczo. w stro-) 
11~ gran1cy meksyltańskiej. 

onferenoja pr.zeoiwdżumo„. 
wa. 

Mukden. Na konferencji przeciw-' 
ażum uwe1 reprezentowane sra: Rosja,' 
~tany L.jednoczone, Austrja, Francia~ 
Naemcy, Anglja. Włochy, Japonia i Chi-, 
ny. oczekiwani są też jeszczo delegaci z ~ 
1\'~eksyku i Holamlji. Opróc:t. delegatów 
uczesmlcz.y w konterenCJI 30 lekari;y. a 
z nich 5-u rosiau • 

Mukden. Generał-gubernator Siłjan 
otworzył konferencjt przeciwdżumową 
odczytaniem powitania księcia rejenta. 
W imienia uczestników konferencji od- · 
powiadał dr. Zabołotnyj. Na otwarciu 
obecnych było 60 delegatów i lrnnsulo­
wie zagraniczni. Jako jt;:zyKi urz~dowe 
przyj~to: angielski, francuski, niemiecki 
1 c11iński. Jutro przerwa ~ pracach, po- 1 

św1ęc<J11a pamic:ci lel{arzy, l{tórzy ponie- . 
śli smier~ w walce z dżumą. 

Amsterdam. Do wczoraiszych wieś· ' 
ci 11lepv1w,ących o dLum1e na wyspie 
Ji:nvie 1 Jej stolicy, ł:Sataw1i, ol.-qmat· 
uz1ś rzijd holenderstc1 dalsze raporty od 
władz 1wlon1alnych w lnd1ach holender-1 

Sl{ich o ruzszerzerzaniu si~ zarazy w; 
sposób przerażaJ(!Cy. Cu do ilości ofiar 1 

mema aotąd sprawo:t.<lan urzęJowych. 
Prywatne aepesze do w1ę1~;;z1 c 1 t1rm 
i\up1eck1ch, ma)'łcych bezposredu • ..: sto ... 
suniu z tlatawJą, podaA cytr~ ó'°'.:> wy ... 
padl\ów, z KLorych U4 sm1..:rLeme. Wia„ 
uza K.ołOnJalna zarJ:cadz1ła natychm1as~ 
1a1ma1energ1czn 1eisz1: sroatti b~p1eczeń­
:>twa 1\laJ~UllleJ 11awic'1zoue s4 olm:~I 
l'vlalau~u 1 L.cuaugu. 

Podpisanie traktatu, 
Tokio. Wczo1 a J podpisany zo-

stał anglo· J&pońsk1 t r a k t a t haw· 
dlowy. 

Nowa Buchara. Chan chlwańskł we. 
zwał 111żyi11era, w celu ulepszenia sta­
rych systemów irrygacji i zaprowadzenia 
jeJ na nowych g.-untac11. 

Korfu. Nh:miecki l<siążę następca 
tronu z i.oną odpłyni:li na Jacbcie .Ho­
henzollern• <to l:Srinci1sii. 

liiełd n1ałżeńs a. 
Pewna wiedenka, Irma Bleyer, zało- . 

żyła niedawno w Nowym jorku biuro 
małżeństw, trudniące si~ posredniclwem 
w,vłącznie mii:dz;y członkami szlachty i 
1uy5tokracji austrjackiej. a bogatem1 
dz1edz1czkami amerykańskiemi. 

Jeden z ameryttańskich ~iennlkar:zy 
udał si-: do p. llleyer na wywiad o 
agentach tego, bądź co bądz, oryginalne­
gu oiura. 

Otóż opróci innych mniej cieka· 
wych szczegótów dowiedziat sią, iż o­
becnie ma właścicielka .na składzie": 
dwuch książąt, obaj oficerowie, jednego 
z wiedeńskich pułków; kaidy z nich po· 
siada własny zamek i wcale pokaźny 
majątek. Amerykani<a, chcąca jednego z 
nicn poślubić, mu$iałaby 1uieć co uaj­
muiej 5 miijonów dolarów. 

Nrezłą pi.irtję stanowi 38-letni hra. ~: 
b1a czeski, 34-letni baron tyrolski. mn· 
iil~.Y--PraW<) .by~,oa .dwórzc. I 
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flicn1111ei dob >wy1n „numerem" skłc:1du 
p. Bleyer ief:t l r. Hugo Christallini ·chd), 
30-letni, ;-:on1cznik 4 p. dragonów i po -
siadacz p1ętrnego1 chociaż zadłużonego 
mn ątl<u. Hrabia - Jak zJrad:dła infor­
mt.itorka - bawił obecnie w Ameryce, 
aby .obejrzeć towar•. W zasadzie byi 
zadowolony, co ao dwuch „numerów" 
zastrzegł sobie p1 a1110 namysłu i pierw­
szeństwa, dwa pn:ec1eż stanowczo zga­

· nił: Jedną, która przy miłej twarzyczce 
była tak niemożi1wie otyłą, 1ż 11awet 
kilka posiadanych m1iJ011ów n.e mogło 
wynagrodzić te1 wady, drugą. ponieważ 
1·teczo11e z1t:mniaczl;:1 iadła paltam11 co 
może UJŚĆ ameryl(ansk;CJ m111onerce, nie 
ujdzie austrJackieJ arystOlffat,e. 

Wśród zgłaszaJ•icycll sit;, uie brak 
, ów nież i pulaKów. i eden tira bia po1s1<i, 
którego 11azw1ska nie iJOUdnu, urdz 
członek panamenLu, szlac11cic ze scare1 
µolskie1 rodz111y. 

Wedle wykazów książkowych, mimo 
zaledwie 5-miesięc:meg'> istnienia tego 
hf ura zawarto za jego pośrednictwem 
9 małżeństw. Wysokości powz1ęte1 pro­
wizji nie chciała p. Bleyer owaczyć, do­
dała tylko na zakończenie, iż zakład 
pro:;;peru1e dobrze i wcale s ę u~łuca. 

Rozmai,ości. 
GeG;bu&ze- · puu~hami. 

Zwykle i.;rzytacz.c.i11J "wa przy kładu• 
1ak mało s 11 ro tr1eoują ludzie wybitni 

\V1adomJ, że Napoleon sypiał rięć go­
dzin na dobę, resztę czasu poświęcając 
pracy intensywnej. 

Zdaje się atoli, że spis genjuszów, 
których zaliczyćby można do śpiochów, 
byłby niemnie1 długi. Właściwie 1est to 
zupełnie naturalnem, że praca uiny;;ło­
wa wymaga więcej snu pokrzepiające~o. 
aniżeli praca fizyczna. 

I tak: Nlontaigne, filozof francuzki, 
sypiat zwykle, jak sam opowiadał, na­
wet w późn1eiszych iata.:h, od 8 do 9 
bOJz1n Jednym c,;;ąg1em. Również Des­
cartes był wielkim śpiochem. Kant l{ładł 
się do łóżka z punktualnośc 1 ą 1 l<tóra 
była głównym rysem 1ego ctiaral<teru, 
o godziuil! 10 w1e.:zorem 1 kaLał się bu­
dzić latem 1 zimą o 5 rano, jednakże 
wstawał z w1~l1dm trudem. 

Schopenhauer potrzebował 8 go• 
gin snu, a Darwin udawał się na SPO· 
ciynek regularnie o godz. 10 i pół wie· 
czorem i zrywał Sif: z posłania o g. 7 
rano. 

Profesorowi~ beri ińscy, Helmholtz 
i Du Bois Reymond, sypiali po 8 go­
dzin. 

Ofior9. 
Spadkob ercy b. p. Bernarda Giiicks­

mana, r.aril Gustawa G'iiksman i pp. 
d-rostwo Taub!onowie złożyli dla ucz­
czenia pa111.f:d zmar1ei.to rb. 100 na Sek ­
cję pielę~1.nowa11ia 01ednych poJ'ożn1c ,, rzy 
żydowsl<iem Tow. dobroczynności. 

Ogłoszenia 

3awiado-m ;en Je. 
Z _pow~do ~ikwidacji zt pełna. \ y pneda.ż obnwia męskiego, 

damskiego I dzrncinnego o cen eh ~•żej ·· oszf u. 

rq40-40-1 

Łódź, Piotrkowska Ili. 

W. PIĘTKA. 

, che~icz~a, Władysława IĘ · I 
~ farbmr1na Lódź, Piotr 'Owska 1&1 „ 

Telefonu 851. 

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzc:1cc, szybko, 
kuratnie i tanio. r439- t 24-1 

podwójna 
Woda kolonska potrójna 

oda n ołońska Nr. 4 (ekstrakt) I ~'!Ętio. t.::'IP~. 

„St.=l?etersbursł{ie Chem. Tuaborator]u tn''-
uzna11e za ~ta lepsze z istnle,ą~y..:t 1 1 wyróżnia1ą si~ cudow.1ym, 
delia<atnym aromatem, nadają skórze delikatność i mło­
dzieńczą śwaeżo' ć. Wystrzegajcie się nieudolnych na§Jadow­
nictw i żądaicie iH! każdej butelce naszeJ fabrycznej marki, składającej 

się z trzech tylko słów: 
„ST. PETERSBURSKIE CHEMlCZNE LABORATORJUM)'. 

DO NABYClA WSLĘDZlE. 
Warszaws~ ": Leszno 8, te efon Nr. 

~~~~~~~~~ 

• 

z w y .c z a J n e. 

Dr. rellks ~kusrnwicz 
Choroby skórne i weneryczn..: 

Łó:Jzk · e T owa~~~tystwo Wzajemnego Kredytu (Piotrkowska 43), istn. od 1898 r. 
All1ldrze' a 13. 

Przyimu1e ou Y do I O i ooł. Pa· 
1ie od 4-8 po poł., w niedzie­

ie od 10-1 rano. 

itr. i Sili er~L lhl 
PromenaJa 13 (róg Benedykta). 

~horoby skóry. wło„ó.v wene 
ryczne. Lecze11 " syf lisu Salvar­
łlanem €06. Ra 1 1~a111e usuwanie 

szpecącyu1' włosów 
?nyjmu1e: od 8 do 13 i pól, od 11 i pet 
do 2 i pół po poŁ i od 4 i pół do 8 i pół 
wiecz. Panie; od 4 i pół d:J 5 pól po 

południu W niedzielę do 7 wieczór. 
1072--0-0 

~r. ~tanislaw Lewmson 
~horooy wewnętrzne. 
. Wschodnia 53, róg C1gi1lnianaj. 
Przyjmuje od 8 -- 9 rano i od 
5-7 no no! 907-12-1 

Dr. med. Z.Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N! 18. 
Telefonu .X2 2060. 

Godz. pny ~c od 9 do 12 i od 4 i pbł 
do 7 1 pół w . w Niedziele 1 ~wieta do 
~ do 12 1 pól 1376-0-1 

tpokoje z kuchnią 
wyna1mę 

zaraz lub od IO kwietnia. 
Oferty "ro:-·cę sk'ad:!ć w admi-

oi:-t• '1C,I Ku1 jera• rod tit s. T. 
+~h ,j- l ......... „ _ _._ __ . ____ .,__.._ 

~~.ś·' Opooy, sdau~ 
'~· _ chy z gwan:1n. 

~. ":""".::-..,] c:j<l i V.~Z~!l.:ie 
..4=~J„ ~ ' iJme czi;:sc: d<> 

. '! roweró w po b. 
· ta n i e J cenie 

·wQl. kołem. Tamie ROWEK nowy 
.__. do apnedaała. 840-3-1 

Pah't • q $1 .- .26. 

Aktywa. :Bilans na 1 Styeznia. 1911 r. P ssy-wa. 

Kasa 
Rachunki bieżące w BanL.ch 
10 proc. wniosek czł. w B·ku Centralnym 

Tow. Wz. Kredytu - - -
Papiery publiczne 
Sku,; wek!:T, 0patrzonych najmn. 2-ma 

poap1sam1 
Skup pap. pubJ, wylosowanych i kupon. -
Racrunki specjalne człon. T-wa zabez. -
Ku: espondenci 
Koszta urządzeNa 
W yC.atki zwrotne 
Zaliczenia na dokumenty, przyj~te do rea­

lizacji -

265.871 12 
367.957 31 

500 
418.743 03 

57 
6 851.761 

1790 
378.828 Ol 
579 095 70 

4.479 67 
14.592 39 

71.668 32 

8.955.287 18 

Kapitał obrotowy: 10 proc. wnioski 1592 
człon. z odpowiedzial. na R. 7 .488.500-

Kapitał zapasowy 
Fundusz rezerwowy członków -
Kasa przezorności i pom. prac. w Tow. -
Wkłady członków i osób obcych -
Redysko!lto skupionych weksli -
Rachunki specjalne Tow. zabezpieczone -
Korespondenci 
Procenta niepodniesione od wkładów 
Wnioski członkowskie podlegające wyd. -
Dywidenda i proc. niepodn. od wniosków 

czł. i Fund. Rez. 
Podatki państwowe 
Sumy Przechodnie 
Procenta przypadające na rok nast~pny -
Zysk za r~k 1910 (do podziału pomi~dzy 

członk.) 

Weksli do inkasa 

Depozyt6w 

R. +la.884.IO 
R. 867,415.-

748.850 
105.642 86 
110.455 92 

34.024 82 
5.502.486 98 

991.977 38 
101.411 04 

1.021.545 90 
41.826 47 

854 79 

17.61'.3 58 
6·42! 84 

116,997 81 
88.499 89 

66.647 óO 

8.9ió.287 18 

Oe bet„ Rac~une~ z~s~~w i strat za rnrn ro~. ~:redyt. 

Koszta handlowe, wydatkowano -
Podatek przemysłowy; pod proc. zysku 
Koszta w ządzrnia; 10 proc. amortyzacja -
Weksle protestowant: niewyk. protesty -

Z pozostałości }{ub. 106.220.63 wydzielono: 

na Kapitał Zapasowy; 10 proc. -
na Kasę przezorności i poro. prac. w Tow.­
na tantiemę dla Rady 
na tantjernę dla Zarz(\du -
na tantj em~ dla Urzę,dników 

Czysty zysk Rub. 66 .647.50 podzielono: 
na cele dobroczynne 
na 4 proc. od 1 O proc. wniosków (par. 11 

i 12 Ustawy 
na 7 proc. dywidendy do wypłaty 
na fund u, z rezerwowy dla czł. .,..ow. 

a) 1,2 n o~. dyw. dodat. R 8.291.lO 
b) 1,44 proc· prem. operac. R. 8,291,10 

95.726 10 
21.201J 52 

997160 
34.433 !!: 

10.622 06 
2.915 93 
2.892 79 

15 042 53 

I 
152.357 94 

8.099 82 39.678 13 

1.00fi 86 

694 69 
48.364 75 

1ti.582120 66.647150 

I I J 2s8,ó78 s1 

Rachunek procentów 
Rachunek prowizji 
Zysk na operacjach kursowych 
Zwrot sum odpisanyoh na straty 
H.óżne zyski 

Prezes Zarżądn lllbert Jarocińsl{ł. 

1
183.363 76 
53.004 49 
11.131 31 
10.204 86 

87416 

I 
I 

I 
I 

258.578157 

Członkowie Zarządu: Juljltsz Bielszowsl{i, Inż. P.awd Hirtz, tl1ax Wilcz9ńs1(1, 
~. B· l?~rdstdn, Gł. Buchalter, (\I. Tempelhof. 
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O E O · I I Srods, Czwartek, piątek i sobota, ~ 
5, 6, 7 i 8 kwietnia 1911 od 5 do 7 w. @!) 'J : spaniały program w 3 częśc. mrn 

I ... elef n 15-81. ~ 

Od godz. 7-ej wieczorem - MO] 

Jl • ~ 
m 

reaJi tycHy drdmst w wykonaniu artystów Królewskich Teatrów w Kopenhadze. 

W ad program: Preparat p2:!.~ ... ~.~!~.C~~„J!~o~~:'.;.~ .~!~tosowaniu I 
~ , Przedstawienia odbywać się będfł co odzlnę. ~ 

„~~~~~~~ii5~~~·-~~~~~~~~~~~ 

DO L I 
s' zwykle podrabiane przez innych; niemasz 

zaiste więcej tałsyfikatów i podrabian 
nieudolnych niż 

ast e 
(Pastilles Valda) 

we własnym więc interesie zaleca 
się Sz. Publiczności ż~dać we wszystkich 

aptekach i składa.eh aptecznych 
ab1 aprzedawano je w pudełkach opatrzonych auw• 

ALDA 
i 

Banderolę. czerwoD.f. 

JEDNO TYJ'...KO PUDEŁKO 

, P S YL V LOA 
(Pastilles Valda) 

ochroni cię, 
lub uleczy :i:e wszystkich chorób 

dróg oddychowycb 

S ietłole0zniezy i !1oentgenowski Gabinel 
~l - a S. KANTORA. 

Specialist .... horóh skórnych , włosów. wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka .M 4. 172-0-10 

Leczenje 11rcr. i 11ii · m9 Roe~t E W" j iatł m IF'insena i k arco em (cho-
1°.ny ~.Kory '") ; d:- ni c '\YJ ?lsów n rctifan: i tatysckiegzo rutpięcia ( świeżha, hemo­
:oidy) e!e~trolity (rad:y I<:•Jn e u" 11'\: •:n1ie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
„~n~umadt czny porlłu !: pro t Zu b ~ udnwskiego (niemoc płciowa) , kaustyka, ·usu­
'· ~1 me bro 8'\\~Pk m f o i ystoekop· a (oświetlanie organów nn czoplciowych), 

i-. • . e dh J;C;tli. e · i Une pieie i or· ce powiełt„% . 
: r2.y1n n.11 e od l- - ~ 1 i d li - 9, d l.a r.: a f• od 5 - o. Osobna poczekalnia. 

T~ld 1 "' 10 -41. 

Ważne dla 

11. ~· K~~Mw, Ha11~lt1jacrcl1 i Ln~lemi~ówl 
Na1w1ększa 16dzka elektryczna palarn ia kawy 

„T R U M F" 
Poleca znane ze swej dobrdd palone kawy we wszelkich 

'i riatun' h .,. . 
1 · l<'ac po moz 1w1e najniższych cenach, 
lf 

\? Właściciel: Franciszel( Glugla, 
~ 3~..-1 Poładntowa 28. Telefonu 817 

r 11-10-I · 

Kawa Zytnia 

l IDEAŁ" ,, 
bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nierozdrażnia­
jąca nerwów. 

Na wystawie w Rostowie 
-.i n. D nagrodzona złot:;m 

medalem. 

SP BZ O · ~ " e.;, , vc:h sklep a ch 
~ k <Jlu 11 .a l~p, , ! tCIJ rir1·..,„1; /. 0 't' ch 

'. i J. I 
J!• 

(, 

ł 
I j 

f, 

li 

Piękne farby 
. uo malowaniu 

jaj świątecznych 
w kolorach marmuru, z zabawnemf obrazkami. 

Bronz w róznych kolorach 
jak również 

Farby do domowego użytku ·· 
POLECA 

Skł d F rb 

A. ...... , ....... Ul era, 
le tef o nu 16 18-03. 

434-320 * Kwiaty świeże, ~ 
1to$łiny, f>ultieły i wieńce 
w niebywałym ·wyborze POLECA najtaniej 

11;.„- W. SAL WA 
Vziulna Ni? 4, Piotrkowska M 189 

·i Zgierska Ni: 7. Telet. Nr. 14-99. 

-~~-~i<(~.i!·~~~~-~~~~~~~~d 
.ł 

Stacia Jdimatyt?.n. -·ie ... na 
Ino ~łód~ n~d Pilic~ 

Mieszkania ume blowane - lekarz, aptek.a, rnsta­
uracja - pensjonaty - piantno - lawn-tfmis -
kąpiele ci ple i rzeczne. - \.V1 <J ciomość, Zielona 11 
u wh 5ciciela, mitdzy 2--5 pp., telefon 12-18. 
453-4-1 

.,,.,,.., 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicą 

Piotrkowską 37 
Polecam wielk i wybór lamp gazo- · 
wych, naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TE L Eł O N ll ~ 6 9 4. 

r.922-104-1 

r:=::::::ms i ===== 
·: mlno~twi~Z!Ml Płyty. Piotr! ows1ta 30. 

.,,. 



1911 roku; 8. 

Instytut językóW" now-ożytnyeh 

D=ra l{UL"\MER.1\ 
Południov1a 3. Pioir~"owska 16. 

Odbywa · ące się corocznie 

bezpł@ tne l<ursy języków nowoźytnych 
rozpoc,aiyna 1ą się ci11ia 5 kwi"tnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkac~ 1: 

1) Na wyże .i wymirnione ~ursy mogą się zapisywać Panie i Panowie. mający 
przedwstępne znajor.;ośti ozn.:~czonych języków lub nie posiadający takowych. 

2) Lekcje cd l.yw.:.'.ć się będą w godzinach wieczornych i ~ą ZUPEŁNIE BEZ­
PŁAT1~E. Za wydatki, !iH: ogłoszenia, światło, usługa i t. p, każdy z uczniów wpła· 
ca z góry rb. 7 ko D. 20 za kurs półroczny. · 

3) Zapisy przyjmuje kancelarja instytutu codziennie od 10-12 przed po1udniem 
i od 5-10 wieczorem najdal=: do dnia 5 kwietnia. 

Z każdego 1ęzyka urz.ądzone są 1ym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 
uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić mo7.e. 
Grupa A. (metodyczny kurs k1.mwersacji) przeznaczona jest dla osób, nie posiada· 

jących żadnyc11 wstępnych wiadLmośc1 w danym języku. 
Grupa B. (metodyczny kurs konwersacJi) dla osób mających niejakie wiadomości 

w danym Języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. 
Grupa C, (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupełnie swobo­

dnie porozumieć w danym języku. 
Grupa D. (kur.; gramatyki i stylistyki) dla osób posiadających stosunkowo bogaty 

zasób słów 1 będących w stanie poroz1..1mieć się piśmiennie w danym ob· 
cym języku, lecz życzących się udoskonalić w gramatyce i s~ylistyce. 

Grupa E. (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znaJą dobrze gra­
matyke i płynnie mówą. 

Dyrekcja Instytutu . języków nowożytnych D-ra Kummera. 

,Gremes_·_mon -
. ~ . 

. Greme Simon jest to produkt o zachwy­
f'I. f , ~-- ca·<icym zapachu, niepsują.cy sie i służą.cy 
~~ '(;11 do udelikatnien'a skóry Używany zamiast 

~ ~~ "" gołd eremu. Puder Simon (La Poudre 
f'fl '':: Simon i Mydło Creme Simon ~La Savon 
(~ a la Ci ame Simon) o tymze zapachu co _,, 

('\ 1 Crame Simon, uzupełniają, działanie tegoż. :--'-

,~\ '~ J Si' mon 59. Foubourg Saint- ,~ 
~arka 1 Martin Paris.=== 

'~tw1errlzona. ' 

': Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. 
rl228-4-1 -·~ 

ii - . "W"#f -

Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

uli o a 161ozańska M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla caorych od 2-5 rb., ambula­

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse­

na i Kromayera i prądami o wysokiem napu:cm (arson• 
Yalizaoia). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyj~ć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i śvri«;ta od godz. 9-10 i 
";>d 12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
.ikórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand• Tennen• 
daum w poniedziałki, środy i pi(ltki od 5 i pół do 6 i pół. 

14ó-1-1 

I Znany Cyrk A. Oevigne S 
~ RYNEK TARGOWY, przy zbieou ul, Cegie 1nianei Dzielnei ~~ 
© @ w Dzi6 @ 

i s~oi'io w o-a tletr czn e-~ rie~sta w ie me ~ 
@ z udziałem całej trupy na czele nowych d .bi utantów. i 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 

The Hawley•s 
Jugglirig Bar Akt. 

__ K_a_m~ll fl'r-e-=-is_n_e_r __ 
Polski humorysta 

Les Ormais 
Salonowy duet humorystycirny. 

M-lle Jenny Maningo 
Przezwana „Córka regimentu 

Zdumiewają.ce cwiczenia, 

Schakoff & Orłoff 
Znakomici śpiewacy z zycia narodu 

rossyis·dego. 

G1org10 Almazio 
Znakomity skrzypek z akomp. pia. 

nistki M-lle GIZELLA. 

Tom Branclley And Ukato 
Podwójne cienie chińskie. 

La Belle PETI VERGAN 
Melaoge Akt z tres~w>tnem psem. 

nl•lle Adele iiuoser 
Ekwilib. ystka na kuli, 

URANIA-810 
Nowa seria obrazów. 

Pod werandą, 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą, kapelmistrza 

GIZA STERIAN, 

Pomoonik aptekarski 
z dobremi rekomendacjami i z długolet­
nią, praktyką. poszukuje miejsca, Łaska· 
we oferty .Farmaceuta M, N." upr. 
nadsył. do Centr. Biura Ogłosz. L, i E. 

Metzl i S-ka w Lodzi. 

Ból !;Słowy i migranę 
radykalnie usuwa 

l\'ligreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny niesz:k ·.•­
dli wy roslinny srodek. Zą,•lać w 
aptekach składach apteczn) eh 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt , Pudełko 1,20 kop. 

287-b2-1 

Z Dolny, usłosunkowan)· i oDpowlelzialny reprtzentanł 
potrzebny na mi ~tsto Lód 1.~ 

okolicę do sprz2daży zupełnie now~go arty• 
kułu si>Ożywczego, maiącego wielki zbył zapew­
niony Szczególowe oferty, Kurier Łódzki w ·1 A. B. O. 

503-3 -- 1 

Specjalista chor.ób skórnvc~, w~ne- Dr M papie rny 
rycznvch 1 niemocy płc1owe1 • • 

D St LE W KO W I CZ Akuazer i apeojalista 
f1 I Chorób kobiecych. 

Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massatem wi-

bracy jnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 
wiecz„ w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Dr. l. Klacz~ in 
K1n1tantymów1ka 11. 

Syphllls, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

P1· v· urnj:3 pod 8-1 ran > „ I 
5-8 wiec•. dla pań od 4-5 e 

połudnb 71 ! 3---0 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos­
metyka) weneryczne, moczopłcio­
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA .N2 2, 

Pczyjmuje do 11 rano l od 4 i pół der 
6 1 pół po południu, 

Ulioa Południowa 23. 
Teletonu Na 16.Si :.1010-1 

Ogłoszenia drobne: 
Chcę oddać dziecko na włas, 

nośł półroczne, chłopiec, 
ch:'.'zczone. Benedykta 19 u stró 
ża. 923-3~\ 

Fabryka mebH żelaznych, bar 
dzo tanio sprzedaje, reparui• 

lr.2k1eruje. Gotówka lub raty Mi· 
ko~d ew~ka 27. 819-3·1 

Ltln;SKO Ola az1ec1 do lat C 
Koluszki pod lasem, w mie1, 

scu suchem i zdrowem~ Poży. 
wieme obfite i zdrowe. Opiekc 
troskliwa. Nauczycielka i freb· 
lanka. Na miejscu lekarz i aple· 
ka. Warunki przyst~pne· ZQłasza' 
się od 2 do 6 p. poł. średnia 
.N2 3 m. 12 Soboiewska. 

929-2-l 
I\/• aszyn~ do szycia 1 ~ magle 
UJ. do sprzedania zaraz. UL 
Pjotrkowska li 141. Wiadomość 

Przyjmuje chorycłl od 8 - 1 rano l od U stróża. 917-3-1 
4- - 8 po poł., panie od ' - 6 po pol 

8674-0-0 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphil s) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa-
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz •• dla dam od 4-5 
po poł. 373-14-14 

r. medi W. OTZIN 
ul. Piotrkowska M 71. 

Choroby serca i płuo. 
przyjmuje od 9 - 10 i pół iod 4 -6 

po południu. 14L7-1-1 

Telefon nr. 21-19. 

Dr. Marja Elc~n -~ac\\ 
Choroby kobiece i akuszerja 
Cegielniana 23. Tel. 22.19. 
Przyjmuje od 1011, do 12 w poł. 
i od 4-6 wiecz. 881-10-1 

\J amKa potrzebna ze wsi z 
lł. dob:em pokarmem. Wiad o· 
mosć Nowy Rynek 7 u stróża, 

Potrzeouy cnwp1ec, z. l{aucJą 

rb 5. B;uro 1.1zieru1ikd v A. 
Uembalskiego Piotrkowska 2J 

916-2-1 

PotrzeDne spóa111,zarl~1 stam· 
czarki, podręczne i uczennice 

.Konstantyaowska 5-14 
LJOlrz.eona u1ama \Klfióertrau) 
.l y, średnim wieku z ctobrt:mi 
sw1adectwami za dobr~m \~ yna­
grouzen1em. W 1adomość Muw -
kołaJewska .N.!14 m. 4 pierwszt! 
piet1·0. 904-3-1 
.-~~opu~d1nego 
~ .l.gUDił 60 rb. w sza 111 tego1 
tealru. Łaskawy z11alctzca pros.zo 
ny 1est o zwroceme zaguo1one} 
kwmy ao kancelarJi te~.ru Kun· 
s1amy11ows1<a 16 9Jl-1-l 

z~~~~~~~-:~~~-~.r~:~~~=~:;~~-, 
gub. p1otrkowsk1ej, na 1m1ę Woj­
c1t: na ~ 1asiaka. 90S -J - ? 

dgmąl pa~zpurt, wyuuhy '- ~ 111 

L Lt:snueu.. pow. !ę..:t.yi..1 11;:óu , 
gul>. lcahs1c1ej, na lffi11< h: :1.d 
Nawrockier 910-8- °l 

1 ag111ą.r pasiporL, wyaa,1y l 

u gm. Poctdi:b1ce, pow. ł~ct:yc· 
------------ k.e~o. gub. l<ahskieJ. na im1q 

D R b · · JOL.da Baransk1ego. 930-3-1 r. a 1now1ez CL·· ag111ął ViiSZpOrt, W4aaysł'awa. 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, :::iuKert, wydauy kom1s11rzem 

i USZU. 4 B1ełansk1ego ucząstku war· 
3. ZIELONA a. szaws1\ie1 poJicyi, 24 grudnia 

11-3-1 1903 za .Ni 34-0U) 74956. 
YU;:,-3-:-1 ]) r b / .-.lglllqł paszport, wyaany, z • r. ---Iły lłrg LI. gm. Lubocllen, pow. fdWSl\.11 

-~ '9 guD. p1otrkowsk1eJ, na imJ~ 
Fraw.:1:;.złl.1 Ma1chro\I\ ~h.-· _eJ_. __ 

--- Krótka 5 --- 1 •&1nąi numer aordL.Kars,\I -ł54. 
eh b L,,j ŁasKawy zmuctt.ca zcchc>! go 

oro Y weneryczne, ouaac uo kancelaq1 µollcmajsLra. 
płciowe i akóry 914-J-l 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań. ~ "''"; uwodo~yaH,!ns-Mań!',~„.w, ~ 
@ P~z~~yesz11-~?!!~L~.~ @ lnhalatorjum D'ir„ REJT 
~ Czerwo a Maska-Bronenoscew @ do wziewań suchych, systemu Srednia 5s 

l guo1ouo Ks1q.zeczK..: mareK liOfi• 
1roii KompGtDJI ~111.śer ze 10~ 

markami po rb. l ou J"~9v550l 
-905600. O;;trze~awy z1t mark\ 
wynuemone nL maJą wanos~1, 

Znalazca .KSiitżeczki z markami z~ 
ziOzeme takowej Ui. 1\0lb.a11ty­
uowska 35. Otrzyma wy.i,;1~10· 
rubL 3· 9->L:-l-l 

fi~ PetersburM~ ai·er-- Włladywostok fti) Kortinga, przy chorobach nosa, powrócił. 
~ ~ gardł~ .i dróg odecho~v~ch, iak Sp.: Choroby skórne, wenerycz-
(r;) (ri) r~wrnez prz~. zaburzemac.h prze- ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI-
~ Romanow - Roszcin ~~ miany materp (szczerólnie skro- usu Salvarsanem ,,ERLlCH-
~ .. ~n Petersburg (ri) fuloza). HATA 606'' \,"\I ~ Otwarte codziennie, opróci: niedr.iel i świąt • • 
·.·. ·~~ Początek o godz. 8 i pół wiecz. f od godz. 4 - 7 po poł. Spacerowa ·2 29. Godziny )JLZYJ<.:Ć: od 8-1 rano I od 4-8 

r I aginąt Dilet WOJ SiWWj. Li~O.t!S 

LI l\i 1 past.pun, 11 a n111ę joleia 
ja tezy ka w.Y dany z n1...1 ;; '" rat u 
m· Łodzi. 04~-<&-1 ~~J dl9 - O- l wiecz. \V niedziele i świ~ta 9 Z pop. 

~!!!!-.!!!!!~· ~ •• )!!!!< ~a!:!!!w~G~. ?il!!!!!. !!!'!b!!!!!!!!!!t...=~„ ·!!!!-l!!!r:!!!!!.., '.u:e"'.el!!!!l!!:K l!!i: •• ----~S!lll!~l!!IZ!!~!!llll!!!!!!I!!!:~~~~-------------· H.edaKtor o ci o ow1eilz~a1.1 f „ i . J ;„.; dcy rł1 l lar. 

W arukarn1 ~t. Ks1ązka. :t.achodnia 37. 


